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I Plenum

Rady Naczelnej. ZSP

ODZNAKI
HONOROWE

dla
szczecińskich
DZIAŁACZY
V/ Z A M K U  SZCZECIŃ­

S K IM  rozpoczęły się wczo-i 
ra j obrady plenum Rady; 
Naczelnej ZSP poświęcone 
a k tyw izac ji studentów wf 
rozwoju Ziem  Zachodnich 
i  Północnych.

Na plenum  p rzyb y li; 
przew. Prez. W RN —i 
M. ŁE M P IC K I, seknetar* 
K W  PZPR H. HUBER, 
członek Egzekutywy KWJ 
PZPR — S. FO RTU NSKI, 
sekretarz K M  PZPR — B. 
K L IM C Z Y K  i  wiceprzewo^« 
dniczący PWRN —- W«,
GELGER. Na obrady przy­
b y li również — rektot» 
PA M  — prof. d r A. K R E - 
C H O W IEC KI i prorektor! 
PS — doc. d r S. BURSA' 
oraz przedstawiciele k ie ­
row n ictw a  W KZZ i  b ra t­
nich organizacji młodzież«! 
w ych — ZMS i  ZMW.

W obradach uczestniczą 
także: pracow nik Wydzia­
łu Nauki KC  PZPR W. 
KRAUZE, sekr. Rady Na­
czelnej TRZZ d r Cz. P I-  
L IC H O W SK I i przedstawi 
ciel M in. Szkół Wyższych,- 
d y r  H. RO M AŃSKA. ,

26.VI.196S t .  podpisano w
Warszawie wspólne oświad 
•wenie dotyczące współpra­
cy gospodarczej m iędzy Pol 
ską i  Federalną Republiką 
N igerii. Ze s trony po lskie j 
oświadozente podpisał m i­
n is ter H andlu Zagrańiczne 
go W. TR ĄM PC ZYŃ S KI, ze 
s trony N ig e rii — m in is te r 
Przem ysłu i H andlu Z. B.

D iP O H A R IM A .
(CAF — foto Surowiec)

wild dziś
premiera ZSRR

3 0  b m .  p r z e b i ł ) m a

- Wł. Gomułka
* JA K  JUZ IN FO R M O W A LIŚ M Y , w  dniu dz is ie j­
szym przybywa do sto licy  NRD — B erlina  prem ier 
Z.SKR — N ik ita  Chruszczów, k tó ry  weźmie udział 
y> obchodach 70-rocz«icy urodzin W altera U lbrich ta .

W AR SZAW A PAP. W 
związku 7, 70 rocznicą uro 
dżin I  sekretarza KC  N ie­
m ieckie j Socjalistycznej 
P a rtii Jedności, przewodni 
ezącego Rady Państwa 
NRD — W altera U lb r ich ­
ta, przybędzie w  dniu 30 
czerwca do N iem ieckiej 
R e pub lik i Demokratycz­
nej I  sekretarz KC  PZPR 
W ładysław Gomułka.

0  POTRZEBACH
1 Z A D A N IA C H  
SZKO LN IC TW A 
ZAWODOWEGO

Plenum KM PZPR
1 * 0 0  P R Z E W O D N IC T W E M  I  

s e k re ta rz a  St. B A R T C Z A K A  
o b ra d u je  dziś w  S zczec in ie  
P le n u m  K o m ite tu  M ie js k ie g o  
P a r t i i .  T e m a te m  P le n u m  je s t  
ocena a k tu a ln e j s y tu a c ji i n ie  
k tó ry c h  zad a ń  ro z w o jo w y c h  
szczec ińskich  szkó ł zaw o do ­
w y c h . R e fe ra t  n a  te n  te m a t  
w y g ło s i! s e k re ta rz  K M  P Z P R  
—  B . K L IM C Z Y K .

W  ob rad a ch , op ró cz  cz ło n ­
k ó w  P le n u m , b io rą  u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie le  szkó ł zaw o do ­
w y c h  i z a k ła d ó w  p ra c y . U -  
cze stn ic zą ta k ż e  w  P le n u m :  
k ie r .  W ydz. P ro p a g a n d y  K W  
P Z P R  — F . U C IE C H O W S K I i 
o d p o w ie d z ia ln y  p ra c o w n ik  
w y d z . org . K C  P Z P R  —  H . 
G O L D B E R G .

W  o b sze rn ej d y s k u s ji, ja k a  
w y w ią z a ła  się po re fe ra c ie , 
u c ze s tn ic y  o b rad  o m a w ia ją  
w ę z ło w e  p ro b le m y  z w ią za n e  z 
ro z w o je m  szkół za w o d o w y c h , 
ic h  sy tu a c ję  m a te r ia ln ą  i k a ­
d ro w ą  o raz za p o trze b o w a n ie m  
szczec ińskich  z a k ła d ó w  p ra c y  
n a  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra ­
c o w n ik ó w ,

W  sali obrad  P le n u m  zo sta ­
ła  u rząd zo n a  w y s a w a ,  o b ra ­
z u ją c a  d o ty ch c zas o w y d o ro ­
b e k  szczec ińskich  szk ó ł zaw o  
d o w y c h . (K a rp )

Szpiegowski
„Discoverer“
NOWY JORK PAP. Z 

bazy lotniczej Vanden- 
berg Am erykanie wystrze­
l i l i  26 bm. kolejnego ta­
jem ni ozego sztucznego sate 
li  tę. Lo tn ictw o am erykań­
skie podało jedynie, że sa 
te lita  wszedł na orbitę 
przy użyciu kombinowa­
nej rak ie ty  „Thor-Agena” .

Agencja UPI pisze, że 
sputnik należy do typu 
,.Discoverer”  tj.  do „rodzi 
ny”  fratucznych satelitów- 
»zpiegów, i

J A K  PODAJE Czecho­
słowacka Agencja Telegra 
ficzna, I  sekretarz KC 
KPCz, prezydent CSRS 
A nton in  Novotny w  n a j­
bliższych dniach uda się 
do sto licy N iem ieckiej Re

p u b lik i Dem okratycznej 
— Berlina . Weźmie on u - 
dzia ł w  obchodach 70 rocz 
n icy urodzin I  sekretarza 
K C  SED, przewodniczące-' 
go Rady Państwa NRD 
W altera U lbrich ta .

W Rzeszowie 
29 sl. w cieniu

RZESZÓW PAP. Połu­
dniowo-wschodnie rejony 
k ra ju , a szczególnie Rze- 
szowszczyz-nę naw iedziła 
ostatnio fa la  upałów. Dziś 
w  godzinach rannych w  
Rzeszowie term om etry 
wskazywały plus 29 stopni 
C. w  cieniu.

„Zbieżność
zupełnie przypadkowa“
- stwierdza bez zmrużenia oka

PEYREFITTE
PARYŻ PAP. Rzecznik tak  daleko, 

rządu francuskiego, m in i-  że zapewnij 
ster A la in  P eyre fitte  za- bez zm ru- 
proszony na obiad przez żenią oka, 
dziennikarzy — sprawoz- iż  zbieżność 
dawców parlam entarnych m iędzy w y- 

"  *ai *—  cofaniem
północnoat- 
lan tyck ie j 
f lo ty  fra n ­

cuskiej 
spod do­
wództwa 
NATO, g 

W OBRONIE DE G A U L w izytą  Ken 
LE ’A  rzecznik posunął się nedy’ego'

złożył przy te j okazji sze­
reg oświadczeń, których 
celem jest zatarcie wraże 
nia, że de Gaulie współ­
zawodniczy z Kennedym  
w „walce o Niemcy za­
chodnie” .

17 lys. dolarów
otrzyma „najpiękniejsza“

NOW Y JORK. Jak in fo rm ow a liśm y sto „m iss pięk 
ności”  z 68 k ra jó w  weźmie w  tym  roku udział w 
konkursie na „M iss U n ive rsum ” , k tó ry  odbędzie się 
20 lipca w  M iam i na F lorydz ie .

KO RO NACJA na jp ięk­
niejszej nastąpi 20 lipca, 
n iem nie j jednak wstępne 
e lim inacje  rozpoczną się 
tydzień wcześniej. 13 lip ­
ca przew idziany jest 
„Dzień fo to g ra fii” .

O B E C N A  „ M IS S  U N IV E R ­
S U M ” , 2 4 -Ie ln ia  m o d e lk a  z 
Buenos A ire «  N o rm ą  N O L A N  
n a p y ta n ie , co o zn ac za ten  
t y t u ł ,  o d p a r ła :  „ J E S T  T O  M A  
R Ż E N IE ” . .Z d o b y w s z y  t y t u ł  
„M is#  U n iv e rs u m ”  w  lip c u  ub. 
ro k u , z to ż y ła  o n a  t r iu m fa ln e  
w iz y ty  w e  w s zy s tk ic h  5* s ta ­
nac h  U S A . P o r tu g a li i. F i l i p i ­
n ac h , K a n a d z ie , M e k s y k u , 
W e n e z u e li, K o lu m b ii,  E k w a ­
d o rze . P e ru , B r a z y l i i  i  s w e j 
o jc z y s te j A rg e n ty n ie .

TEGOROCZNA „M ISS 
U N IVER SUM ”  otrzym a na 
grode w  wysokości 7,5 ty ­
siąca dolarów oraz dodat­
kowo 10 tysięcy dolarów 
za podpisanie kontraktu  
na zdjęcia reklamowe.

W czasie obrad przewoź 
dniczący RN ZSP —. J. 
BR ATE K zakom unikował
0 przyznaniu honorowych 
odznak ZSP I  sekretarzowi 
K W  PZPR — A. W ALA SZ 
KO W I, sekretarzowi K W  
PZPR — H. HUBERO W I, 
przewodniczącemu Prezy-. 
d ium  WRN — M. ŁE M P IC - 
K IE M U  oraz dyrekto row i 
Szczecińskiej F ab ryk i Mo-i 
tocyk li — ~St FORTUŃ-. 
SKIEM U.

W  dniu wczorajszym re­
fera t p.t. „Działalność ZSP 
im  rzecz Ziem Zachodnich'
1 Północnych’' wyg łosił 
v-przew. RN ZSP W. 
K L IM C Z A K . Nad refe ra­
tem z ko le i rozw inęła się 
dyskusja.

DZIŚ obrady plenum  Ra 
dy Naczelnej ZSP konty­
nuowane są w  Św inoujś­
ciu.

Toaleta 
na derby...

N A TR ADYCYJNYC H w y 
ścigach konnych w  Ascot 
(hrabstwo Berkshire, A n ­
glia) podziwiać można nie 
ty lk o  wspaniałe konie, lecz 
także ekscentryczne toa­

le ty«.
(CAF)

NIEWIDOMY
najlepszym

sprawozdawcą 
prasowym

PARYŻ. Odd Hagen, re 
porter jednego z dzienni­
ków norweskich, s tracił 
w zrok w  1957 r., ale m i­
mo to nie zrezygnował ze 
swego zawodu. Opracował 
w tym  celu specjalną me­
todę, w  które j narzędzia­
m i pracy są dwa magneto 
fony i jego osobisty talent.

W  tych dniach Hageno- 
w i przyznano „Nagrodę 
Nervsena”  wyróżniającą 
„najlepszego sprawozdaw­
cę prasowego'’.

Europie 
„jes t zupeł­
nie przypad 
kowa” . Frań 
cja bowiem
„w  w ypadku w o jny  go­
towa jest zaangażować 
wszystkie swe s iły  w  ra ­
mach przymierza atlan tyc 
kiego” , co nie zm ienia fak 
tu, że odnosi się ona k ry ­
tycznie do funkc jonow a­
nia NATO  w  c h w ili obec­
nej i nie trac i nadziei, że 
k ry tyka  je j zostanie u- 
względniona.

Hown o fia ra  
Wieży Eiffla
PA R Y Ż PAP. Paryska 

Wieża E iff la  pochłonęła 
swą 324 o fiarę od 1889 ro ­
ku (to znaczy od chw ili 
je j wybudowania). W 
czwartek młoda kobieta 
rzuciła  się z trzeciej p la t­
fo rm y  wieży, ponosząc 
śm ierć na miejscu.

Przygotowanie 
do żniw

O  Załom w  granicach 
Szczecina

SESJA WRN
DZIŚ RANO rozpoczęłaś 

się 14 sesja W ojewódzkiej 
Rady Narodowej. W sesji 
uczestniczy m. in . przewód 
niczący K om ite tu  do Spraw, 
Rolnictwa K W  PZPR — 
J. ŁOCHOWICZ. Porzą­
dek dzienny przew iduje 
in form ację na tem at przy, 
gotowania w o j. szczeciń­
skiego do żniw, podjęcie 
uchw ały w  sprawie zm ia­
ny granicy adm in istracyj­
nej m iędzy Szczecinem* 
a powiatem goleniow­
skim  i włączenie tere-i 
nów Fab ryk i K a b li w  Z a - 
łom iu  do m. Szczecina o-, 
raz in form acje  o wykona 
n iu uchw ały Rady w  spra 
w ie  rozw oju tu rys tvk i.

(w it)

Zegarki epoki kosmicznej
MOSKW A PAP. Elektrortowe zegarki, do produkt 

c ji których przygotowuje się moskiewska fabryka  
zegarków, będą wyróżniać się niebywałą dokładność 
cią. W  ciągu miesiąca różnica w dokładnym  czasie 
wynosić będzie m nie j niż 1 m inutę.

„ Sercem”  tych zegarków będzie kamerton. Waha­
nie kamertona przekazywane będzie do mechaniz­
m ów poruszających wskazówki. W zegarku mieścić 
się będzie m in ia tu row e źródło prądu o napięciu I „ t  
wolta. Bateryjka ta będzie -nn.nedzala.’* mechanizmy 
zegarka przez okrągły rok.
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Szczecińskie zakłady
n a d r a b ia ją

zimowe zaległości
M IM O  PO W AŻN YC H NIEDOBORÓW , PO W STAŁYCH N A 

SKUTEK OSTREJ I  D ŁU G O TR W AŁE J Z IM Y , SZCZECIŃ­
S K I PRZEM YSŁ KO ŃC ZY I  PÓŁROCZE BR. PE ŁN Y M  
W YK O N AN IEM  PLAN O W YC H  ZA D AŃ .

F A B R Y K A  M ASZYN  BU ­
DO W LANYCH, w  k tó re j pro­
dukcja  eksportowa stanow i 80 
proc. planu, zadania za p ie rw -

Dziś
posiedzenie

Sejmy
DZIŚ o godz. 16 rozpocz 

n ie  się 20 w  obecnej ka­
dencji plenarne posiedze­
nie Sejmu.

Proponowany porządek 
obrad tego posiedzenia 
jest bardzo obszerny i  d la 
tego należy przypuszczać, 
że obrady kontynuowane 
będą również w  sobotę 29 
bm.

Grupa
od powiedzialnycli 

pracowników
KC KPZR

przybyła do Falski
W AR SZAW A PAP. Na zapro 

szenie K C  PZPR przybyła do 
Po lski grupa odpowiedzialnych 
pracow ników  K C  K P ZR  z k ie ­
row n ik iem  w yd z ia łu  K om ite tu  
Centralnego N iko ła jem  M IR O - 
NOW EM na czele. Celem ich 
pobytu w  Polsce jest kontynuo 
wanie w ym iany doświadczeń w  
pracy p a rty jn e j pomiędzy KC  
PZPR i  KC  KP ZR .

Zgon Stanisława 
Namysłowskiego

W AR SZAW A PAP. W czoraj 
zm arł w  Zamościu Stanisław 
Namysłowski, a rtysta  muzyk, 
długoletn i dyrygent I prezes 
stowarzyszenia „W łościańska 
o rk iestra  Namysłowskiego” , od 
znaczony Krzyżem  Kom andor­
skim  O rderu Odrodzenia Po l­
ski.

Zm arły  b y ł synem kompozy 
to ra  K a ro la  Namysłowskiego 
tw ó rcy  te j ork iestry , założonej 
w  1881 r.

sze półrocze b r. wykona ła  już 
23 bm. W ykonany zostanie też 
plan p ro d u kc ji towarow ej dla 
k ra ju . Łącznie w ięc FM B opu­
ści w  ciągu 6 miesięcy około 
100 żu raw i budowlanych.

W SZCZECIŃSKIC H Z A K Ł A  
DACH W ŁÓ K IE N  SZTUCZ­
NYCH plan wartościowy oraz 
p rodukc ji towarow ej w  ko r­
dzie i jedw ab iu  rów nież zosta­
nie w ykonany do końca czerw 
ca.

SZCZECIŃSCY HU TN IC Y 
już 24 bm. zameldowali o w y ­
konan iu  półrocznego p lanu w y  
topu su rów k i w  101,5 proc. 
Plan p rodukc ji cementu także 
do końca miesiąca zostanie w y 
konany. N ie  wykonano jedynie 
planu spieku rudy. N ie  w p ły ­
nie to  jednak u jem nie na tok  
pracy w ie lk ich  pieców, gdyż w  
końcu sierpnia br. piec „B ”  zo 
stanie zatrzym any do remontu 
na okres 30 dni.

Dobrze spisali się też SK O L- 
W IŃSO Y P A PIER N IC Y, w yko ­
nując p lan I  półrocza ju ż  25 
bm. Do końca miesiąca Papier 
n ia  da dodatkową produkcję 
rzędu 700 ton.

ZA ŁO G A  SZCZECIŃSKICH 
ZA K ŁA D Ó W  NAW OZÓW  FO­
SFOROWYCH plan wartościo­
w y  za 6 miesięcy br. wykona. 
N ie zostanie natom iast z rea li­
zowany plan asortymentowy 
p ro d u kc ji superfosfatu. Jedy­
nie produkcja kwasu siarkowe 
go osiągnie p lanow any poziom. 
Do p lanu półrocznego zabrak­
nie tu  około 6 000 ton super­
fosfatu granulowanego i p y l i-  
stego. Niedobór ten w yn ika  jed 
nak z pewnych zm ian w  ¡pro­
f i lu  produkcji. SZNF wyparodu 
ko w a ły  bowiem  ponad 3 000 
ton tzw . m ieszanki nawozo­
wej*, w  skład k tó re j wchodzą 
nawozy azotowe, potasowe i 
fosforowe. M ieszanka ta  jest 
niezbędna p rzy uprawach oko­
powych.

Zaciętą w a lkę  o wykonanie 
planu półrocznego prowadzą 
rybacy „G R Y F A ” . Tegoroczna 
zima dała się tu  szczególnie 
we znaki. Niedobór w  planie 
jeszcze 1 czerwca br. w ynosił 
w  „G ry fie ”  1 000 ton. Do 25 
bm. zmniejszono go do 500 
ton. Ponieważ obecnie na M o­
rzu Północnym notu je się w y­
ją tkow o dobre połowy, załoga 
„G ry fa ”  rob i wszystko, aby I 
półrocze zamknąć pełnym  w y ­
konaniem  zadań planowych.

Wobec wysokich w ydajności 
na łow iskach M orza Północne­
go również DALEK O M O R ­
S K IE  B A Z Y  R Y B A C K IE  notu­
ją  wysokie wykonanie planu I  
półrocza. P lan ilościow y w yko ­
nano ju ż  w  132 proc., a w a rto  
ściowy —  w  145 proc. ł

29 września
w znow ien ie

p rac
Srtera

Powszechnego
W  W A T Y K A N IE  PODANO, 

że obrady Soboru Powszechne 
go zostaną wznowione 29 wrze 
śnią br.

Jak wiadomo, papież Paweł 
V I  w  orędziu ogłoszonym w  
dniu 22 czerwca zapowiedział, 
że obrady Soboru, k tó ry  został 
zwołany przez papieża Jana 
X X I I I ,  a k tó rych  pierwsza 
część odbyła się od 11 paździer 
n ika  do 8 grudnia 1962 roku. 
będą kontynuowane.

K om is ja  koordynacyjna So­
boru Powszechnego rozpocznie 
prace w  dniu 3 lipca br.

RZYM  PAP. 2 lipca  papież 
Paweł V I p rzyjm ie  na audien­
c ji prezydenta Kennedyego.

Ogólnopolska
narada

bibliotekarzy
w  Szczecinie

W  SZCZECINIE rozpoczyna 
się dziś — I trw ać będzie do 
niedzie li włącznie —-  ogólno­
polska narada k ie row n ików  wo 
jewódzkich ośrodków kształce­
n ia  kadr bibliotekarskich. G łów 
nym  tematem obrad będą spra 
w y  nowych kie runków  kształ 
cenią b ib lio tekarzy w  celu bliż 
szego związania teo rii z p rak ­
tyką, ze współczesnym życiem 
k ra ju . Organizatorem te j waż­
nej narady jest szczeciński oś­
rodek kształcenia bib lio tekarzy.

W  obradach wezmą też u- 
dz ia ł: poseł na Sejm m gr K a ­
zim ierz M A J, przedstawiciele 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztu­
k i. W niedzielę przewidziana 
jest wycieczka po Szczecinie.

(j)

Rozmowy Ruska w Londynie

Jutro Kennedy
spotka się 

z Macmillanem
LO ND YN PAP. Przebywają 

cy z w izy tą  o fic ja lną  w  I r ­
la n d ii prezydent USA Kenne­
dy, wygłosić ma dziś w  godzi­
nach popołudniowych przemó 
w ienie na wspólnym  posiedzc 
n iu  obu izb parlam entu Ir ia n  
dzkiego. Będzie to  jedyne wię 
ksz© przemówienie Kennedy’e 
go podczas pobytu w  Ir la n d ii.

RÓ W NIEŻ W  D N IU  D Z I­
SIEJSZYM  prezydent udać się 
ma helikopterem  do miasta 
Cork, położonego w  odległości 
250 k ilo m e tró w  na południe 
od Dublina. Z  pow iatu Cork 
pochodzą przodkow ie m a tk i 
Kennedyego.

D Z lS  W  G O D ZIN AC H RA N  
N Y C H  w  Londynie kontynuo 
w  ano b y ły  rozm owy między 
am erykańskim  sekretarzem sta 
nu, Ruskiem a  b ry ty js k im  m i 
B istrem  spraw  zagranicznych, 
lordem  Home.

Ekonomiści
przem ysłu

okrętowego
radzą

W CZORAJ rozpoczęła się w  
sa li K W  PZPR w  Szczecinie 
dw udniowa narada przedstawi 
c ie li służb ekonomicznych za­
k ładów  przem ysłu okrętowego. 
Naradę, k tó re j przewodniczy 
dyrek to r hand low y Stoczni 
Szczecińskiej — J. SZAJOW 
S K I — zorganizowało ko ło  Pol 
skiego Towarzystwa Ekonomicz 
nego p rzy naszej stoczni.

Celem narady było nadanie 
zorganizowanego charakteru to 
czącej się od dłuższego czasu 
dyskusji na tem at pozycji i  ro 
l i  ekonomistów w  przedsiębior­
stwie, a zwłaszcza w  stoczni 
produkcyjne j oraz ich w p ływ u 
na w y n ik i gospodarcze zakła­
du.

DYSKUSJA na naradzie to ­
czyła się w  oparciu o dwa re ­
fe ra ty : p ierw szy opracowany 
przez ekonomistów ze Stoczni 
im. A . Warskiego p t. „Rola i 
zadania służb ekonomicznych 
w  stoczniach okrętow ych”  i 
d rug i, opracowany przez koło 
PTE przy Stoczni Gdańskiej 
pt. „K o n tro la  funduszu p łac ja 
ko element zarządzania stocz­
n ią  produkcy jną” .

Dziś przew idziany jest dal­
szy ciąg dyskusji oraz podjęcie 
uchw ały. Po zakończeniu nara 
dy je j uczestnicy zwiedzą port 
i  Stocznię Szczecińską. (k)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n ii  p o d  b a­
la s te m .

S/S „ K O L N O ”  —  z D a n ii 
po d  b a la s te m .

M /S  „ O R L A ” —  1 O s lo  F io r ­
d u  z d ro b n ic ą ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ O D R A ”  —  do  B osto­
n u  z  ta rc ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  
—  do F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S K R Z A T ”  — do D u b ­
lin a  i  A n g l i i  z a c h o d n ie j z  
d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O  —  do  D a n ii  z w ę ­
g le m .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  do  D a n ii
z w ę g le m .

„ A R G E N T IN A ”  W  G D Y N I

W C Z O R A J  z a w in ą ł do  G d y ­
n i z  327 p a s a że ra m i n a  po ­
k ła d z ie  a m e ry k a ń s k i s ta te k  
p a s a że rs k i —  „ A rg e n t in a ” , n a  
le ż ą c y  d o  a r m a to ra  „ M o o re  -  
M c  -  C o rm a k  L in e s ” . S ta te k  
te n  ju ż  p o  ra z  t rz e c i w  b r .  
c u m u je  p rz y  n a b rz e ż u  F ra n ­
c u s k im  w  G d y n i. A m e r y k a ń ­
scy tu ry ś c i z w ie d z ą  T r ó jm ia ­
sto  j

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  n a n a b rze żu  „ E -  
w a ”  za k o ń c z y ły  się f in a ły  k o n ­
ku rs u  d la  o p e ra to ró w  p o rto w e ­
go sp rzę tu  p rze ła d u n k o w e g o , 
zo rg an izo w an eg o  z o k a z ji „ D n i  
M o rz a ” . I  m ie js ca  z a ję l i  w  k o ­
le jn o ś c i: H e n ry k  S B N K O , S ta ­
n is ła w  G R A B O W S K I i  Józe f 
W IE W IÓ R S K I —  w s zyscy z od ­
d z ia łu  p rz e ła d u n k o w e g o  „ E w a ” .

D Z IŚ  O  G O D Z  18 w  S a li O p e­
r e t k i  S zc zec iń sk ie j o d b ęd z ie  się  
u ro czy sta  a k a d e m ia  z o k a z ji  
„ D n ia  P o r to w c a ” . W e z m ą  w  
n ie j u d z ia ł:  w ic e m in . ż e g lu g i —  
Jó ze f M A C H N O  o ra z  p rze d s ta ­
w ic ie le  w o je w ó d z k ic h  i  m ie j­
s k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań ­
s tw o w y c h . W  czasie a k a d e m ii  
w y ró ż n ia ją c y m  się po-rtowcom  
zostaną w rę c zo n e  o d znac zen ia  
p a ń s tw o w e  i  re so rto w e  (o d zn a ­
k i  Z as łu żo n eg o  P ra c o w n ik a  M o ­
rz a )  o ra z  z ło te  i  s re b rn e  od­
z n a k i  G ry fa  P o m o rs k ie g o .

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  na B a łty k u  m ia ł  
m ie js c e  n ie s zc zę ś liw y  w y p a d e k . 
W  czasie , g d y  za łoga k u t r a  
„ A R K I”  —  „ G d y —250”  w y b ie ­
ra ła  s ieć  z  ry b ą , ry b a k  K a z i­
m ie rz  U R B A N IA K  z o s ta ł p o r­
w a n y  p rz e z  w in d ę  t ra ło w a  do­
z n a ją c  p o w a żn y c h  ob raże ń . O -  
b ec n ie  p rz e b y w a  on  w  s z p ita lu .  
Ż y c iu  je g o  n ie  zag ra ża  n ie b e z ­
p ie cze ńs tw o .

W  C IĄ G U  13 d n i b m . p rz e ­
ła d o w a n o  n a M o rzu  P ó łn o c n y m  
z naszych  je d n o s te k  ry b a c k ic h  
do ła d o w n i s ta tk u  -  b a zy  „ K a ­
s zu b y ”  p o n ad  25 tys. beczek  
ry b y .

Kulisy o perac ji XCHOĆ TR ZYG O D ZIN N Y POŚCIG 
zakończył się sukcesem, sukces ten 
b y ł połow iczny — złapano ty lko  je d ­
nego bandytę. Ponieważ pozostali dw aj 
m ogli w  tym  czasie dostać się do sta­
c j i  ko le jow ej, bądź skorzystać z usług 
„auto-stopu” , postanowiono chw ilowo 
zaniechać dalszego pościgu. Tym  bar­
dziej, że złapany „ptaszek”  z pewnością 
udzie li pewnych wyjaśnień, a nawet 
—  czego n ie  można by ło  w ykluczyć — 
dostarczy dokładnych personaliów 
swych kum p li.

TADEUSZ P ŁA T E K  — bo tak nazy­
w a ł się zatrzym any na leśnej polanie 
bandyta —  pochodził z drugiego k ra ń ­
ca Polski, ze w s i P ło ty  w  wojewódz­
tw ie  szczecińskim. K ie d y  w ysłano tam 
telegraficzne zapytanie o przeszłość 
P łatka, natychm iast przyszła odpo­
w iedź stw ierdzająca, że by ł on już 
skazany za rabunk i i  napady na p ię t- 
fcaśoie, la t  w ięzienia. Za dobre spra-.

Tajemniczy
wo wanie został przedterm inowo zw ol­
n iony i ju ż  po k ilk u  tygodniach w zią ł 
udział w  bandyckie j w ypraw ie . Jak 
stw ie rdz ił, do napadu na Urząd Pocz­
tow y  w  Rozkopaczewie nam ów ił go je 
go kompan z w ięzienia, podobnie ja k  
on skazany na 15 la t w ięzienia i  po­
dobnie ja k  on zwoln iony przedterm i­
nowo. Człow iek ten o nazwisku Jan- 
czarek nap isał do P ła tka  lis t,  w  k tó ­
rym  w zyw a ł go do Lub lina , gdzie, ja k  
zapewnił, szykuje się doskonała, po­
zbawiona ryzyka „robota” . Drugiego 
kompana P łatek nie znał. Poznał go 
bezpośrednio przed napadem. B y l .to

nieznajomy
kum pel Jan czarka i P łatek w iedzia ł
0 n im  ty lko , że ma na im ię Tadeusz
1 gęstą, czarną czuprynę.

Ponieważ Janczarek pochodził z L u ­
b lina , należało przypuszczać, że ów 
ta jem niczy nieznajom y jest także m ie 
szkańcem tego m iasta. Dlatego też w y ­
typowano szereg recydyw istów  o im ie ­
n iu  Tadeusz i spośród nich w ye lim i­
nowano jednego, k tó ry  odpowiadał naj 
bardziej podanemu przez P ła tka  ryso­
pisowi.

TADEUSZ SZALAST, by ły  pracow­
n ik  bazy PKS, a także b y ły  więzień, 
skazany za napady, na 1.2 la t  w ięzienia

i  przedterm inow o,zw oln iony, nie przy­
znał się do udziału w  napadzie, ani 
do znajomości z Janczarkiem  i  P ła t­
kiem . Jednakże, k iedy kole jno z n ie­
słychaną cierpliw ością sprawdzano po 
dane przez niego a lib i, wyszło na jaw , 
że nie ma czystego sum ienia: i  choć 
P ła tek rozpoznał w  n im  owego Tadeu­
sza, jego zeznanie nie mogło stanowić 
wystarczającego dowodu. Dostarczył go 
płaszcz Szalasta, pozostawiony podczas 
ucieczki w  lesie pod Rozkopaczewem. 
Płaszcz ten rozpoznał dyspozytor bazy 
PKS w  Lub lin ie , gdzie pracował Sza- 
last. Ponadto rozpoznał Szalasta k ie ­
rowca taksów ki, k tó ry  w ióz ł trzech 
bandytów  z Lub lina  do K ija n , skąd 
uda li się ju ż  piechotą do Rozkopacze-* 
wa.

Obaj bandyci zostali skazani przez 
Sąd W ojewódzki w  L ub lin ie  na karę 
dożywotniego więzienia. N iestety. Jan 
czarek przepadł ja k  dotąd bez wieści.

(K . Poł.)
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S P R A W A C H

„Praw da*4 o moskiewskich rozmowach „trzech*4

„LA D IE S  AN D  G ENTLEM EN , MISS CHRISTINE 
K E E LE R ”  („D a ily ; Express”)

JA K  W IADO M O , jednym  z g łownych tematów rozmów K en­
nedyego w  Bonn by ła  sprawa u tw orzenia w ielostronnych s ił 
jądrow ych Paktu A tla n tyck iego . Bez przesady powiedzieć mo­
żna, że każdy bez m ała czlone k NATO  inne w  te j sprawie 
reprezentuje stanowisko, a ty ł ko w łaśnie rząd bański n a j­
w iększy zdradza apetyt i  najm  n ie j — co za tym  idzie — za­
strzeżeń.

A le  tu  w łaśnie zaczyna się farsa.

„NEU E R H EIN  ZE ITU N G ”  z 
lin ia  14 bm., pisząc o sprawach 
a tlan tyck ich  s tw ie rdz iła , że roz 
m ówcy prezydenta Kennedy’ 
ego będą m usie li w  sposób sta­
nowczy zapewnić go o niemo­
żności utworzenia w ie lostron­
nych s ił jądrow ych NATO  przy 
współudziale jedyn ie  dwóch 
partnerów : USA i NRF. O ta ­
k ie j teoretycznej na razie m o­
ż liw ości dużo się ostatn io m ó­
w iło  na tle  negatywnego sta­
now iska innych partnerów  
N A TO  wobec am erykańskiego 
p lanu utworzenia a tlan tyck ie j 
S iły  jądrow ej.

Chociaż tak ie  atomowe „m a ł­
żeństwo”  mogłoby się bardzo u - 
śmiechać kołom  niem ieckich 
m ilita rys tó w , to jednak dyplo­
m acja bońska zdaje sobie do­
skonale sprawę z przeszkód na 
drodze do rea lizac ji tego za­
m ierzenia. W oli ona — robiąc 
dobrą m inę do zlej g ry  — za­
grać rolę przeciw nika tych pro 
jek tów , zm ierzając jednak kon 
sek wen tn ie  do powstania w ie ­
lostronnych s ił jądrow ych 
NATO  opartych o zasadę decy 
dow ania o ich użyciu w  tryb ie  
n ie  jednomyślności, lecz w ię k ­
szości.

N A  O BRANIE przez dyplo­
m ację bońską ta k ie j w łaśnie

ta k ty k i w p łynę ła  m. in. obawa 
przed u tra tą  zaufania rządów 
zachodnio-europejskich, k tóre 
m ogłyby nabrać uzasadnionego 
skądinąd podejrzenia, że tw o­
rzenie a tlan tyck ie j s iły  w ie lo ­
stronnej w  oparciu przede 
w szystkim  o NRF i  przy je j 
żyw ym  w  tym  k ie runku  dzia­
łan iu  służyć ma w  ostatecznym 
rezultacie oddaniu w  ręce za- 
chodnioniem ieckich sztabow­
ców bron i jąd row e j, co m usia­
łoby w p łynąć na gwałtowną 
zm ianę w  układzie s ił w  E u ro­
pie zachodniej. Trzeba więc u - 
dawać cnotę i  w strzem ięź li­
wość.

W  TEJ FARSIE wszelako nie 
wszystko jest zabawne.

Już sam fa k t prowadzenia 
rozmów na atomowe tem aty w  
Bonn przez prezydenta Ken­
nedyego jest raczej zasmuca­
jący. Tym  bardzie j, że — ja k  
w yn ika  z głosów prasy zacho- 
dnioniem ieckie j —  w ie le  się 
tam zebrało optym izm u. Panu­
je  bowiem wrażenie, że Wa­
szyngton wszedł na „p ra w id ło ­
w ą”  drogę uznania NRF  ja ko  
swego sojusznika najpewniejsze 
go i najważniejszego w  Euro­
pie. A  sojusznik ten w n ikn ą ł 
już bardzo głęboko w  am ery­
kańskie p lany jądrow e nie ty l 
ko  od s trony teo rii, lecz także 
i p rak tyk i.

P A R Y S K A  Wieża E iff la  
„oblężona”  przez tu rystów  
niczym  ko le jka  na Guba­
łówkę w  słoneczny dzień, 
ostatn io je dnak* nie cie­
szy się najlepszą sławą; b. 
często wyb ierana jest przez 
licznych kandydatów  na 
samobójców.

(CAF)

Ekscelencja
w „irofkqcle“

SWOJĄ DROGĄ nie ła­
twe mają życie persona ln i­
cy w  bońskim m in is te r­
stw ie  spraw zagranicz­
nych. To jakiem uś dyplo­
macie ktoś tam ivypom ni 
h itle row ską przeszłość — 
personalnicy muszą badać,
„ wykazywać bezzasadność”  
zarzutów, umarzać. A  kie­
dy  — ja k  ostatnio — zda­
rzy  się k ilk a  miesięcy 
względnego spokoju, to 
znów znajdzie się ekscelen 
cja, k tó ra  narozrabia  
„względem tego co i  ow­
szem” .

Obecnie w ięc dzia ł kadr 
Auswärtiges A m t bada 
akta  niedawnego procesu 
w  Edynburgu, w  k tó rym  
szkocki arystokrata, Duke 
o f A rg y ll, uzyskał rozwód, 
przy czym wysoka instan­
c ja  orzekła, że w inę za roz 
wód ponosi księżna pani. 
Przy rozpatryw aniu  re je ­
s tru  grzeszków pan i A rg y ll 
stwierdzono, że „bardzo b li 
skie stosunki”  u trzym yw a ł 
z n ią  m. in . Sigisniundus 
von BRAUN, ambasador, 
szef delegacji obsenoato- 
rów  NRF przy ONZ (na­
wiasem m ówiąc bra t tw ó r­
cy V  2).

Siedzi więc m inisteria lna  
kom isja, bada akta i  zasta 
naw ia  się co z powyższą, 
nieco skandaliczną okolicz 
nością począć. A  na wszel­
k i wypadek — poniekąd w  
naw ykow ym  ju ż  tryb ie  — 
zapewniła z góry, że pro­
wadzone dochodzenie nie 
oznacza zapowiedzi odwoła  
n ia  ambasadora. (ZAP)

A m erykański publicysta, 
ALSOP, s tw ie rdz ił na łamach 
„W A SH IN G TO N  POST”  jesz­
cze 5 .III.  b r „  że NRF w  is to­
cie rzeczy już dysponuje bro­
nią jądrową. Ogólny kilo tonaż 
głow ic w  ja k ie  uzbrajane są 
niemieckie s iły  zbrojne jest co 
na jm n ie j 20-krotn ie, a może na 
w et 30-kro tn ie  większy od k i-  
lotonażu, ja k im  dysponują obec 
nie francuskie  s iły  zbrojne. Na 
tu ra ln ie , że do każdej z głow ic 
znajdujących się w  niem ieckim  
posiadaniu przydzie lony jest 
am erykański sierżant, a klucz 
do elektronowego zamku od 
g łow ic znajduje się w  Waszyng 
tonie, ale...

A le  trudno oprzeć się wraże­
niu, że z ro ku  na rok, po każ­
dej sesji Rady N A TO  rząd boń 
sk i wychodzi z jak im ś podarun 
kiem, wzm acniającym  jego no­
woczesną siłę m ilita rną .

A  to ju ż  nie temat do farsy.

Tadeusz ROJEK

Z im n o w o je n n y
B A R R Y

U LTR A PR A W IC O W Y sena­
to r am erykański, „n iekoronowa 
ny k ró l re a kc ji”  — B a rry  
G OLDW ATER (na fo lo), k tó ry  
niedawno ostro występował 
przeciw ko zapowiedzianemu na 
lip iec m oskiewskiem u spotka­
n iu  „trzech”  w  sprawie zakazu 
prób nuklearnych, ostatnio do 
magał się utworzenia „tym cza­
sowego r/ąd u  anty-castrow skie 
go” , k tó ry  m ia łb y  być zainsta­
lowany w  bazie U S A  na Kubie 
— Guantanamo.

Rzecznik Departam entu Sta­
nu, ustosunkowując się do pro 
pozycji utworzenia takiego 
„rządu”  pow iedział, iż w a runki 
porozum ienia na mocy którego 
USA dzierżawią bazę — w yklu  
czają m ożliwość ta k ie j akcji.

(men)

Wszystko zależy 
od „bagażu“

M O S KW A PAP. D z ienn ik  „P raw da”  zamieszcza a rty k u ł 
J. Żukowa na temat m ających się wkrótce odbyć w  M oskwie 
rokowań m iędzy przedstaw icie lam i Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i  ZSRR w  sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią 
nuklearną,

kończeniu artykułu — daje zda- 
D Y P LO M A C I angielscy i  a - niem. specjalistów niezawodna gwa- 

m ervkańscv k tó rzv  wpzma u - rancję, przestrzegania warunków uieryKanscy, Którzy wezmą u - porozumienia, z tego właśnie zało- 
dzia ł w  tych rokowaniach — Żenią trzeba wychodzić i  głos mają 
pisze Żuków  — pow inn i zrozu obecnie przedstawiciele mocarstw
mieć, że sukces rozmów będzie !_zac odniCh-_________ _
zależał od tego, z ja k im  baga
żem przybędą on i do Moskwy. 
Chodzi o to, by o trzym a li in ­
s trukc je  prowadzenia rzeczo­
wych rokowań, a nie upraw ia 
nia propagandy.

—  O D  C Z A S U , g d y  p re z y d e n t  
E is e n h o w e r zac zą ł m ó w ić  o „o -  
tw a r ty m  n ie b ie " , d o m a g a ją c  się u -  
m o ż liw ie n ia  sa m o lo to m  U S A  d o k o ­
n y w a n ia  szp ieg o w s k ic h  lo tó w  nad  
c u d z y m  t e ry to r iu m  —  p o w ie d z ia ł 
K u k ó w  —  w s zy s tk ie  w y s iłk i d y p lo ­
m a c ji  za c h o d n ie j sz ły  w  k ie ru n k u  
u zy s k a n ia  s w o bo d y  d z ia ła n ia  d ła  
a m e ry k a ń s k ie g o  w y w ia d u  w o js k o ­
wego pod p re te k s te m  „ k o n t r o li  n a d  
z b ro je n ia m i"  —  b e z  żadnego  ro z ­
b ro je n ia , T « w . in s p e k c ja  —  pisze  
K u k ó w  —  je s t p o trze b n a  t y lk o  a -  
m e ry k a ń s k ie tn u  w y w ia d o w i w o j­
sk o w e m u .

—  Ś R O D K I w y k ry w a n ia  n a od leg  
Jość w y b u c h ó w  n u k le a r n y c h , ja k i ­
m i d y s p o n u je  k a ż d e  p ań s tw o  i  ro z  
m ie szc zen ie  na o b sza rze  u m a w ia ją ­
cy ch  się k r a jó w  p e w n e j o g ra n ic zo ­
n e j lic z b y  a u to m a ty c z n y c h  sta c ji 
k o n tro ln y c h  —  ja k  to  p ro p o n o w a li 
u cze n i b ry ty js c y  —  c z y ta m y  w  za -

WlĘTA KSIĘGA
w  T o ro n to

T O R O N T O . N ie d a w n o  synagogę  
S h a a re i T e f i ła k  z a p e łn iły  t łu m y  
lu d z i, k t ó r z y  p rz y b y li  n a  u ro c z y ­
stość z o rg a n izo w a n ą  ze szczególne  
go po w o d u . W  synagodze s k ła d a  
no w ła ś n ie  ś w ię tą  ks ię g ę ży d ó w  
ską z  K rz e m ie ń c a . P rz y w ió z ł ją  
do  K a n a d y  P o la k , k tó re g o  fa ta  
w o jn y  p o rw a ła  z K rz e m ie ń c a  I 
w y rz u c iła  aż  za  ocean.

W  1942 r .  h it le r o w c y  d o k o n a li 
w  K rz e m ie ń c u  m a s a k ry  ludnośc i 
ż y d o w s k ie j. P i z y  w y w o że n iu  
z w ło k  p o m o rd o w a n y c h , P o la k  ów  
za u w a ż y ł, że p e w ie n  m ło d y  c h ło ­
p ie c  t r z y m a ł w  ku rc zo w o  z a c i­
ś n ię ty c h  d ło n ia c h  ks ię g ę , c a łk o w i  
c ie  z la n ą  je g o  k r w ią .  K o rz y s ta  
ją c  z c h w ili n ie u w a g i N ie m c ó w  
P o la k  w  d o g o d n y m  m o m e n c ie  za 
b ra ł i u k r y ł  o w ą  ks ię g ę , z  k tó r ą  
się p o te m  p rz e z  21 la t  n ie  ro z ­
s ta w a ł. K s ię g ę , k t ó r a  nosi w y ra ź  
ne ś la d y  k r w i  sw o jeg o  p ie rw o tn e  
go w ła ś c ic ie la , z łożono  w  s y n a ­
godze ja k o  ś w ię tą  r e lik w ię . (Z A P )

Pas graniczny 
wokół Berlina

2S B M  O GODZ. 00.01 
weszło w  życie zarządze­
nie w ładz NRD wprowa­
dzające pas graniczny po­
między Berlinem  zacliod- 
n im  a NRD. Zarządzenie, 
które podpisali — min. o- 
brony narodowej NRD  — 
Hoffm ann oraz m in. spraw 
wewnętrznych, Maron, u- 
slala strefę graniczną obej 
rnującą 10 m etrowy pas 
kon tro li bezpośrednio
wzdłuż granicy państwo­
w ej, przy czym pas ten 
wewnątrz stolicy NRD 
wynosi 100 m etrów. Nie 
wolno na n im  przebywać 
bez specjalnego zezwole­
nia. Mieszkańcy NRD mie­
szkający na terenie pasa 
otrzym ują wkładkę reje­
stracyjną uprawniającą  
ich do przebywania w  pa 
sie. Zarządzenie dotyczy 
także icszystkich obywa­
te li państw obcych włącz­
nie z  przedstawicielam i 
sił zbrojnych.

Jaki jest cel tych zarzą­
dzeń? Głóionie chodzi tu 
o zabezpieczenie granicy 
państwowej re p u b lik i
przed licznym i prowoka­
cjam i ze strony zachodnio 
berlińskich odioetowców i  
prowokatorów , ja k  ró w ­
nież ma przeszkodzić prze 
n ikan iu  v'roq ich ełemen- 
tów z Berlina zachodniego 
do NRD.

____________________ (men)



K -----
ORS

-  zwierciadło
nie tylko 
handlowe

i 19 M IL IA R D Ó W  z ło ty c h  o b ro -  
jfcu i 4,5 m il io n a  o bsłużonych  
; lilie n ;ó w . T a k i  je s t  p ię c io le tn i  
-b ilans p rze d s ię b io rs tw a  —  O bs ługa  
R a ta ln e j S p rze d aży . W  ro k u  

¿1961 O R S  u d z ie l i ł  5,1 m il ia rd a  zł 
k r e d y tu , ro k  p ó ź n ie j —  5,6 m i­
l ia rd a , a  p la n  n a ro k  b ie ż ą c y , z 
p e łn ą  szansą re a liz a c ji ,  w y n o s i 
4> m il ia rd ó w . Co k u p u je m y ?

T O W A R O W E  W Z L O T Y  
¡1 U P A D K I

P R Z E D  T R Z E M A  L A T Y  czo ło ­
w ą  p o zy c ją  z a k u p ó w  ra ta ln y c h  
b y ły  m e b le , k tó re  sła n o w iły  28 
p ro c e n t w s zy s tk ic h  k re d y to w y c h  
t ra n s a k c ji . W  b r . s p a d ły  do 21 
p ro c e n t. D ru g ą  p o zy c ją  je s t o -  
d z ie ż . W  ro k u  1961 s ta n o w iła  20 
p ro c e n t g lo b a ln y c h  za k u p ó w  ra ­
ta ln y c h . O b e c n ie  sp ad ła  do  11 
p ro c e n t. A p a ra ty  ra d io w e  spad­
ły  z 8,3 p ro c e n t do  5,2 p ro ce n t.

A  czego k u p u je m y  n a  r a ty  w ię  
ee j7

N a jw ię k s z ą  g ru p ę  s ta n o w ią  te -' 
le w iz o ry . P rz e d  trz e m a  la ty  urno  
w y  na z a k u p  te le w iz o ró w  o b ję ły  
n ie sp e łn a  16 p ro c e n t sp rze d aży  
ra ta ln e j ,  p rzed  ro k ie m  —  aż 35 
p ro c e n t, o b ec n ie  —  28 p ro c e n t. 
P o te m  m o to c y k le . W  ro k u  1961 
—  7 p ro c ., dziś —  11 p ro c . z  d a l­
szą te n d e n c ją  z w y ż k o w ą . S a m o ­
c h o d y . W zro s t w  c ią g u  3 la t:  
d w u k r o tn y . I  o s ta tn ia  p o zyc ja  
le g ity m u ją c a  się szczegó ln ie  d u ­
ż y m  w zro s te m  o b ro tó w  w  sp rze ­
d a ż y  ra ta ln e j:  a r ty k u ły  zm e c h a ­
n izo w a n e  g o spodars tw a d o m o w e­
go. T u  w p ro w a d z e n ie  p ra le k  do 
z a k u p ó w  ra ta ln y c h . ' podniosło  
u d z ia ł te j  g ru p y  to w a ró w  -w  o b ro  
ta c h  O R S  z 4,6 do b lis k o  7 proc.

B O D Ź C E  I  H A M U L C E

H A M U L C E , to  p rz e d e  w s zy ­
s tk im  n ie do s ta tec zne  'za o p a trze n ie  
to w a ro w e  w  h ie k tó ry c h  b ra n ­
żac h . O R S  s p rz e d a łb y  n p . w ię ­
ce j te le w iz o ró w , c ię ż k ic h  m o to ­
c y k l i ,  m a szy n  do  szy c ia , sp rzę tu  
tu ry s ty c zn e g o , g d y b y  w  sk lepach  
b y ło  ic h  w ię c e j.

S tąd  p ie rw s z y  w n io s e k . O b s łu ­
d ze R a ta ln e j S p rze d a ży  trze b a  
z a p e w n ić  w ię k s z y  w p ły w  n a  u -  
k ła d a n ie  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
w  poszczegó lnych  z je d no c zen ia ch  
1 fa b ry k a c h .

! v o g i w h STRONA 4
H a m u lc e m  1 b o dźcem  zara ze m  

je s t  ró w n ie ż  o p in ia  społeczeństw a  
o d an e j b ra n ż y  ra ta ln y c h  usług . 
T a k  b a rd zo  fo rs o w a n e  n p . m ia ­
ro w e  szycie  u b ra ń  n a r a ty  zupeł 
n ie  się n ie  p rz y ję ło . W  1961 ro k u  
w y n io s ło  z a le d w ie  1,1 p roc. obro  
tó w  O R S , a w  ro k u  b ie żąc ym  
s p a d ło  do 0,2 p roc. Jeszcze m n ie j 
szą w a g ę  p rz y w ią z a n o  w  społe­
cze ń stw ie  do  m o ż liw o ś c i re m o n ­
tó w  m ie s z k a ń  na ra ty . w  ub. 
ro k u  na tego  ro d za ju  usług i za­
w a r to  w  trze c h  e k s p e ry m e n tu ją ­
c y c h  w o je w ó d z tw a c h  (p ozna ń ­
s k im , k r a k o w s k im  i  g d a ń s k im )  
z a le d w ie  7 u m ó w .

H a m u lc e m  b y w a  n ie ra z  ró w ­
n ie ż  p o z io m  p ra c y  a p a ra tu  O R S , 
k tó r y  n ie  w s zęd z ie  i  n ie  zaw sze  
p ra c u je  d o sta tec zn ie  s p ra w n ie  i 
d o k ła d n ie .

S P Ł A C A M Y  C O R A Z  L E P IE J

S Ą  D W A  W N IO S K I p en c ra lne . 
P ie rw s z y , że  p u n k t  c iężkośc i za 
k u p ó w  ra ta ln y c h  p rze s u w a  się co 
ra z  b a rd z ie j n a  d roższe a r ty k u ­
ły  trw a łe g o  u ż y tk u . I  d ru g i —  że 
fo rm a  z a k u p ó w  ra ta ln y c h  sta ła  
s ię  p o w sze ch n y m  zw y c z a je m  w  
szeregu b ra n ż  h a n d lu , d e ta lic zn e 1-  
go w y ro b a m i p rz e m y s ło w y m i.  
O R S  m a p o w a ż n y  p ro c e n t k i i  en  
tó w , k tó rz y  n a jp ie rw  m e b lu ją  
się na ra ty , po ic h  sp łac en iu  lcu 
p u ją  na r a ty  ra d io , te le w iz o r  
czy m o to c y k l.

I  rze cz  n ie z m ie rn ie  c h a ra k te ry ­
s ty c zn a : s p ła ty  r a t  d o k o n y w a n e  
są co ra z  p u n k tu a ln ie j.  N a  19 m i
b a rd ó w  o b ro tó w  r a tv  p rz e te rm i­
n o w a n e  w ynoszą ty lk o  47 m il io ­
n ó w  z ło ty c h , a należność ., u zn a­
n a fa k ty c z n ie  za n ie śc iąg a ln ą  
n ie  p rz e k ra c z a  p ó łto ra  m il io n a  
z ło ty c h .

S p rze d aż  ra ta ln a  s ta ła  się w ię c  
n ie  t y lk o  z w ie rc ia d łe m  naszego  
życ ia  h an d lo w e g o , s y tu a c ji ’ r y n ­
k o w e j.  pod aży  i p o p y tu  w  a r t y ­
k u ła c h  p rze m y s ło w y c h , &te t a k  
że o d b ic ie m  p e w n y c h  p rz e m ia n  
w  stosunkach  s p o łe czn y ch , n a w y  
k u  do p la n o w a n ia  w y d a tk ó w  bud  
ż e tu  ro d z in n eg o  i ro zsądnego  d y  
s p o n o w a n ia  z a r o b k a m i

B . R E 1 C H H A R T

W Klubie „13 Muz” 
ŚWIETNA 

WYSTAWA 
MALARSTWA

G O R Ą C O  p o lec ić  n a le ż y  o g lą d ­
n ię c ie , t r w a ją c e j  a k tu a ln ie  w  
K lu b ie  „13 M u z ” , w y s ta w y  J e ­
rze go  K R A W C Z Y K A  z  Ł o d z i. 
H as o w y m a la rz  p rz e m a w ia  z j e ­
go  p łó c ie n . P rz e p ię k n y  o b ra z  p t. 
„ C Z Ł O W IE K ”  p rz y w o d z i n a  m y ś l 
w ie lk ą  s z tu kę  G io t ta , ro ze g ra n y  
w  k a te g o ria c h  w ra ż liw e g o  m a la r  
s tw a , z a c h w y c a  m o n u m e n ta l iz ­
m e m  k o m p o z y c ji . M a r tw a  n a tu ra  
z  ry b a m i „ D A S  A B E N D M A H L ”  
b u d z i w  w id z u  re f le k s je  ty p a  bio  
lo g ic zn eg o , z a m k n ię te  w  su ro w ej 
g a m ie  szarości. P e jz a ż , z a ty tu ło ­
w a n y  „ N A  G O R Z Y C K IE  K O P Y ”  
z d u m ie w a  o g ro m n ą  oszczędnością  
śro d k ó w  p rz y  o g ro m n y m  d z ia ła ­
n iu  k o m p o z y c ji i  k o lo ru .

T ru d n o  w  k r ó t k ie j  re c e n z ji w y  
m ie n ić  w s zy s tk ie  o b ra zy  K r a w ­
czy k;!, o g ra n ic z a m y  ssę w ię c  do 
s tw ie rd ze ń , do  k tó ry c h  u p o w a ż ­
n ia ją .

A r ty s ta  je s t  m a la rz e m  o ogrom  
n e j  w ra ż liw o ś c i i  w y s o k ie j dys­
c y p lin ie  w a rs z ta to w e j. N a tu ra ,  
otoc zen ie  n ie  t y lk o  z a p la d n ia ją  
Jego w y o b ra ź n ię , a le  zm u sza ją  
do re fle k s y jn o ś c i, n ie rz a d k o  zap ra  
w io n e j szc zyp tą  h u m o ru , k tó ry  
p e łn y m  g łosem  p rz e m a w ia  n p . z 
ob razu  p t. „ P O C H O D ” . Jest to  
w e so ła , k o lo ro w a  k o m p o zy c ja  
p rz e d s ta w ia ją c a  p ochód  p la s ty ­
k ó w  i p rz e d s ta w ic ie li „ z a p rz y ja ź  
n io n y c h ”  in s ty tu c ji  —  w id z im y  
tu  w ie lu  d o b ry c h  zn a jo m y c h  do ­
sk o n a le  s c h a ra k te ry z o w a n y c h ,  
d o w c ip n e  n ap is y  i  h as e łk a  z g a­
tu n k u :  „N a s za  s z tu k a  —  to  w i ­
d zen ie”  czy  k a p ita ln a  ta b lic e  z 
te k s te m : „ P a ry ż  —  14?8 i p ó ł k m . 
P a rzę c ze w  —  9 k m ” . U c ze s tn ic y  
niosą za ró w n o  „ w o ie r k i”  p rz o ­
d o w n ik ó w  p ra c y  ja k  1 podob iznę  
M ik o ła ja  K o n e n iik a  w id z ia n ą  
„ p o  f ra n c u s k u ” ...

C a ła  w y s ta w a  K ra w c z v k a  to  
radość o g ro m n a  n ie  tyttko  d la  
•fc a . -  U p.

POLSKIE STATKI 
DLA NORWEGII?...

.Kurier" rozmawia z dyr. Stoczni Szczecińskiej
mgr ini. E. SkrzyiiiowsklniO STATNIO  baw iła  w  N or­

w eg ii delegacja „Centrom oru” , 
w  skład k tó re j w chodził rów ­
nież dyrek to r naczelny Stbczni 
Szczecińskiej im . A. Warskiego m gr inż. E. SKRZYM O W SKI. dow nictw ie  okrętowym , k tó ry  

Korzysta jąc z te j okazji popro wzbudził duże zainteresowanie, 
s iliśm y d y r Skrzym owskiego Okazało się bowiem, iż N orw e- 
o podzielenie się z C zyte ln ika- gowie nie b y li b liże j zoriento­

wani w  rozmiarach p rodukc ji 
polskich stoczni i  typach stat­
ków  powstających na naszych 
pochylniach. Dlatego też za­
równo o fic ja lne  kon tak ty  ja k  
i  prywatne rozmowy pozw oliły  
dok ładn ie j zapoznać arm atorów  
norweskich z m ożliwościam i 
nawiązania kontaktów  handlo­
wych z po lsk im i stoczniami.

T rudno w  te j c h w ili precy­
zować zarówno te rm in y  ja k  i

Ucieczka ed współczesności...
Kilka wniosków z toruńskiego Festiwalu

ROZDZIELONO nagrody  i  w yróżnienia, zespoły ośmiu bio­
rących udział w toruńskim  F estiw a lu  teatrów  rozjechały się 
do swoich baz, kry tycy  odbyli sesję, publiczność toruńska 
obejrzała trzynaście przedstawień, wygłoszono też — przy 
in augurac ji i  na zakończenie — sporo mów i  komplementów  
pod adresem organizatorów, gospodarzy, artystów . Czas na 
próbą bilansu. . . .

Na ogół panowała 'zgodną o- 
p in ia : tegoroczny Festiw al nie 
by ł szczególnie interesujący. 
A n i pod względem doboru re­
pertuaru, ani realizacji. Wszys­
cy uznajem y potrzebę w ie lk ie j 
k la syk i — jednakże teatr żyje  
przede wszystkim  współczes­
nością. A Festiw al up łyn ą ł pod 
znakiem  k lasyki. Dwa razy 
Szekspir, dwa razy W yspiański, 
dwa razy S łowacki, raz M e ri­
mee; polski repertuar współ­
czesny reprezentował jedyny  
Szaniawski, obcy: Brécht,
Szwarc i  Hemingway. Dyspro­
porcja  — na niekorzyść współ­
czesności—  była więc uderza­
jąca, zwłaszcza, że in te rp re ta ­
cja aktorska dram atóio k la ­
sycznych, k tóre wym agają prze 
cięż co na jm n ie j dobrego rze­
miosła, pozostawiała w iele do 
życzenia.

Akto rstw o  polskie upada 
oto główmy ton wszystkich, po­
święconych Festiw alow i, dy­
skusji. F ak tu  tego nie jnpże 
przysłonić skrom niejszy zresz­
tą, niż zazwyczaj, wykaz na­
gród i wyróżnień. A  więc sła­
be aktorstwo, p rzy nadmiarze 
koncepcji reżyserskich, nie znaj 
dujących pokrycia w  ich rea li­
zacji. Koncepcji czasem in tere­
sujących, ale często wręcz ba­
łamutnych. Dużą popularność 
zdobyła też sobie ukuta na po­
czekaniu w  czasie szałowej 
„B łę k itn e j nocy”  fraszka: „Do 
reżyserów wezwanie party jne  
— stosujcie środki antykoncep­
cyjne” ...

Wreszcie pytanie: dla kogo 
przeznaczony jest Festiwal?

Czy nie za m ało m yśli się o 
odbiorcy, o publiczności, która  
tym  razem na Festiw alu potęż­
nie się wynudziła? A  ja k  bar­
dzo publiczność — a nawet k ry  
tyka  — spragnione są humoru, 
zabawy, dobrej kom edii, świad 
cżył powszechny aplauz, omal 
entuzjazm, z ja k im  przyjęto  
znakomicie wyreżyserowane 
przez Jow itę P ieńkiewicz i  do-

skonate zagrane przez aktorów  
tea tru  olsztyńskiego przedsta­
w ienie „N A G IE G O  KR Ó LA”  
Eugeniusza Szwarca. Obok 
„K A U K A S K IE G O  K O Ł A  KR E­
DOWEGO”  Brechta (teatr „W y­
brzeże” ) by ły  to dwa na jw ięk­
sze nié budzące żadnych za­
strzeżeń sukcesy Festiwalu,

Na zakończenie — nieco o 
tych  zastrzeżeniach, wysuwa­
nych przez fachową krytykę. Za 
pewne nie można od k ry tyków  
wymagać jednomyślności. Aie 
zbyt często m am y do czynie­
n ia  z k ry tyką  nie umotywowa  
ńą, im presyjną, czasem wręcz 
kapryśną. Tak np. przedstawie­
nie naszego „W ESELA”  ■prezes 
K lu b u  K ry tykó w  Teatralnych 
Roman Szydłowski ocenił to

TE A TR  „W YBRZEŻE”  z Gdańska pokazał na V  Festi­
wa lu Teatrów  Po lski Polno cnej, k tó ry  odbył się w  To­
ru n iu  sztukę Brechta „Kau kaskie K o ło  Kredowe”  w  reży­
se rii Kazim ierza Brauna, scenografia Jadw ig i P o lakow ­

skie j.

N A  ZD JĘCIU : fragment spektaklu. C A F — Fot. Kopeć

„K u r ie ra ”  wrażen iam i z po­
dróży.

W Y JA ZD  do N orw egii przed­
s taw ic ie li „Centrom oru”  i  po l­
skiego przem ysłu okrętowego 
m ia ł g łównie na celu zapozna­
n ie  tamtejszych arm atorów  z 
naszym budownictwem  okrę to­
w ym  oraz zbadanie m ożliwości 
eksportu sta tków  do tego k ra ­
jni. Delegacja odw iedziła sze­
reg portów, m. in .: Oslo, Ber­
gen, Stavanger oraz prowadziła . . . .  - .
rozmowy z arm atoram i, wśród ^ oscl ew entualnych zamówień 
k tó rych  znaleźli się również ■ norweskich, można jednak 
najpow ażnie jsi p rzedstaw icie le1 stw ierdzić, iz nasz przemysł 
norweskie j żeglugi, ja k  przed- okrętowy ma szanse wcjse.a na 
siębiorstwa: „Jahre” , „W ilh e lm - le i? rynek, tym  bardziej, ze ofe- 
sen”  Olsen”  ru jem y tamtejszym  potencja l-

w ’ K lu b ie  ’ A rm ato rów  w  ” 3™ odbiorcom dlugoterm lno- 
Oślo ińż. M . Bagiński z CBKO  : * e k rody ly  przy stosunkowo 
w yg łos ił odczyt o polskim  bu- korzystnym  oprocentowaniu.

; O fe rty  nasze nie odbiegają od 
a trakcy jnych  w arunków  św ia­
towych.

W YD A JE SIĘ, iż  obecnie arma 
torzy norwescy zainteresowani 
są głównie w ie lk im i jednostkam i 
do przewózu ładunków p łyn ­
nych oraz suchych ładunków  
masowych. Polska posiada mo­
żliwości p rodukcji tak ich  sta t­
ków w  oparciu o w ie lk i, nowy 
dok w  gdyńskie j Stoczni im. 
Kom uny P a ryskie j. Jednocześ- 

ie nrzedstawiciele naszej de- 
I-  ac ji m ie li okazję stw ierdzić, 
iż Norwegowie p iln ie  s tudiu ją 
osiągnięcia polskiego rybo łów - 
s{wa dalekomorskiego oraz p to  
dukcję naszych statków dla je ­
go potrzeb, nie wykluczając “w 
przyszłości zamówienia na po 1- 

: skich stoczniach ; szeregu je -  
I dnostek’ dostosowanych do spe­
cy ficzn ych  w arunków  rybo­
łó w s tw a  norweskiego. Jeśli cho 
,dzi o możliwość ulokow ania 
n iektó rych zamówień norwe­

s k ic h  w  Stoczni Szczecińskiej, 
to możemy się lieżyć z szansą 
budowy w iększej jednostki do 
przewozi ładunków  suchych, 
wyposażonej w  maszynę pro­
d u kc ji k ra jow e j.

Obok rozmów na tem aty ak­
tualne, przedstawiciele Po lski 
i  Norw egii w y m ie n ili także po­
g lądy na koncepcję statków  
przyszłości, k tóre  w  w ie lu  w y ­
padkach b y ły  zbieżne. Obie 
strony s tw ie rdz iły  m. in ., iż  
przyszłe jednostki w inna  ce­
chować stosunkowo duża szyb­
kość i  łatwość rozładunku, 
przy w ykorzystan iu  w łasnych 
urządzeń przeładunkowych.

W oparciu o dotychczasowe 
in form acje  możemy się spodzie 
wać nawiązania w  najbliższym  
czasie kon tak tów  k ó ł żeglugo­
w ych obu k ra jów , k tó re  będą 
m ia ły  m. in . na celu podjęcie 
konkre tnych rozmów w  spra­
wne zakupu polskich statków . 
F ina lizac ja  tych p e rtra k ta c ji 
będzie oczywiście zależeć od 
w ie lu  złożonych zagadnień ja k  
np. sytuacja na św iatow ym  rya  
ku  frach tow ym  a także — koa 
kurencyjności polskich stoczni 
oraz operatywności „C entrom o- 
ru ” . W każdym  razie pierwszy 
k rok  w  tym  k ie ru n ku  został 
zrobiony.

Rozmawiał:

W . ANDR ZEJEW SKI

programie festiwalowym  jako  
„odkrywcze” . W o fic ja lnym  o r­
ganie fachow ym  SPATiF-u  
„Teatrze”  czyta liśm y niedawno 
rćcenzję Celestyna SJcołudy, b. 
toysoko . oceniającą drug i akt 
naszego „Wesela” , k ry tyku jącą  
natomiast dość ostro części po­
zostałe. W Torun iu  ju ry , a tak  
że miejscowa k ry ty k a  skry ty -  
k o im ły  Właśnie koncepcję ręży 
serską aktu  drugiego... Kosza­
liń s k i „ K O R D IA N ”  w  reżyserii 
Jana. Maciejowskiego uzyskał 
najwyższą ocenę na Festiw alu  
w Kaliszu  — w  Torun iu  bar­
dzo nad n im  grymaszono, lid .,  
itp.

Sądzę, że nie obrażę kolegów 
— k ry tykó w , jeżeli zauważę, 
że spora część w in y  za szereg 
nieporozumień co do reżyser­
skich  „ koncepcji” , ja k  również 
samej sztuk i ak to rsk ie j spada 
ńa naszą nazbyt już chw iejną  
w  kry te ria ch  oceny k ry tykę  
teatralną.

Feliks JORDAN
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Prawo na co dzień

Formaliści
w komisu

M IM O , że s p ra w a  B o g us ła w a  L .  
p rz e c iw k o  Z a k ła d o m  G a s tro n o ­
m ic z n y m  za w ę d ro w a ła  a ż  do C en  
t r a ln e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  — do tychczas n ie  w ia d o ­
m o  k t o  m ia ł m e ry to ry c z n ie  ra ­
c ję :  z a k ła d y , k tó re  ro z w ią z a ły
sto su n e k  p ra c y  z B o g us ła w em  L . 
b e z  w y p o w ie d z e n ia , czy te ż  p ra -  

' c o w n ik , k t ó r y  zap ro tes to w ał p rze  
c iw k o  te j  fo rm ie  w y m ó w ie n ia .

A le  o p is u je m y  tę  sp ra w ę  n ie  
p o  to , b y  w y k a z a ć  -słuszność 

.  s t a n o w is k a je d n e j  ze s tro n . C ho­
d z i o  w a żn ą  d e c y z ję  C R Z Z  re gu ­
lu ją c ą  fo rm y  p ra c y  zak ła d o w y c h  
k o m is ji  ro z je m c zy c h .

B o k o m is ja , do  k tó re j o d w o ła ł 
Bię B o g us ła w  L . s ta nę ła  na -czy­
s to  fo rm a ln y m  s ta n o w is k u . O d­
rz u c a ją c  je g o  w n io s e k  ó p rz y ­
w ró c e n ie  d o  p ra c y , . k o m is ja  
s tw ie rd z iła , że w rę czo n e  m u  w y  
m ó w ie n ie  bez w y p o w ie d z e n ia  
je s t  pod w zg lę d e m  fo rm a ln y m  
w  p o rz ą d k u . 1 na ty m  k o n ie c  
N a d  fa k ty c z n y m  uzas ad n ie n iem  
w y m ó w ie n ia  k o m is ja  w  ogó le  się 
B ie  za s ta n a w ia ła .

W ła ś n ie  z teg o  w z g lę d u  P r o ­
k u r a t o r  G e n e ra ln y  P R L  z a s k a r­
ż y ł  to  o rzec zen -e  do  C R Z Z , do ­
p a t ru ją c  się  w  fo rh ia ln y m  sta­
n o w is k u  k o m is ji -n aru sze n ia  p rze  

■ p is ów  o p o stęp o w a n iu  ro z je m -  
. czy m .

Z g o d n ie  z  w n io s k ie m  p ro k u ra tó  
ta, C R Z Z  u c h y liła  o rzec zen ie  za ­
k ła d o w e j k o m is ji  . ro z je m c ze j. J e j 
d e c y z ja  s tw ie rd za , że  „ k o m is ja  
ro z je m c z a , ro zp o zn a ją c  sp ó r W 
s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  s to su n k u  p ra  
ey  b ez w y p o w ie d z e n ia , p o w in n a  
zbad a ć  sp ra w ę  pod w zg lę d e m  za 
sadnośei zw o ln ie n ia  z p ra c y , a 
n ie  o g ra n ic zy ć  się je d y n ie  do 
s tw ie rd z e n ia  p ra w id ło w o ś c i ęw o lr  
n ie n ia  pod w z g lę d e m  fo rm a l­
n y m ” .

W y p a d a  tu  p o d k re ś lić , że  de­
c y z ja  ta  d o ty c z y  w y p a d k ó w  z w o l­
n ie n ia  z p ra c y  b e z  w y p o w ie d z e -  

-n ia  i  n ie  ro zs trzy g a  sp o ró w  w y ­
n ik a ją c y c h  w  z w ią z k u  i  ro z w ią ­
za n ie m  u m o w y  o  p ra c ę  z zacho  
w a n ie m  u staw o w eg o  o k re s u  w y ­
p o w ie d ze n ia .

A le  sp ra w a  B o g us ła w a  L .  m u ­
si b y ć  p rz e z  k o m is ję  ro z je m czą  
p o n o w n ie  ro zp a trzo n a  z u w zg lę d ­
n ie n ie m  o ko liczn o śc i, k tó r e  spo­
w o d o w a ły  W y m ó w ie n ie  m u  p ra c y  
bez w y p o w ie d z e n ia .

K

V

wJf _8 /
BEZ SŁÓW

T A  P IĘ K N A  D Z IE W C Z Y N A  jest oskarżona ty lko  
na ekranie. To Claudia Car «iinale, k tó ra  gra obscnie w  f i l ­
m ie opartym  na powieści w łoskiego pisarza Carla Cassoli 
„L A  R A G A ZZA  D I BU fcBE”. CAF

Spotkania z Temidą

tfc ik  óią to
M A G A Z Y N  b y ł duży, w ielobranżowy. A  m ieścił się w  bu­

dynku na jm n ie j odpowiednim  — w  zw yk łe j szopie, zamyka­
nej na dw ie k łó dk i. Magazyn pow ierzono m łodemu człowieko­
w i znanemu z energii i  pracow itości. Jak on się w  tym  ma­
gazynie z w ija ł! A  ja k  troszczył się o powierzone sobie mienie! 
je go  najw iększym  zm artw ien iem  by ły  szczury. W szystkim  się 
z ty m i szczurami naprzykrzał. Siedzi sobie na p rzyk ład w  ma 
gażynie grono znajomków. Gadu, gadu, pyk, pyk  z fa jeczki.

— Szlag może człowieka t ra f ić  przez te szczury — żali się 
gościnny magazynier — niedługo zeżrą wszystko razem ze 
mną. A lbo  do w ięzienia zaprowadzą, m anko przez nie będę 
m ia ł ja k  dwa razy dwa jest cztery.

I  pokazuje publiczności dz iu ry  wygryzione w  workach z cuk­
rem. Widać, że cukru  w  nich m niej, choć zaplombowane.

Prezes też w ie o szczurach, bo go m agazynier bombarduje 
pisemkami na ten temat. I  wiceprezes też i  członkowie zarzą­
du. I  komendant posterunku. K a za li mu kup ić  tru tk i.  W dwa 
d n i później w yrzuc ił dwa zdechle szczury na p lacyk przed ma 
gazy nem. B y ły  to widocznie najgłupsze gryzonie ze stada, bo 
poza n im i o fia r w  szczurzej społeczności nie zanotowano.

Innym  zm artw ieniem  m agazyniera by ło  zabezpieczenie jego 
królestwa. Któregoś ranka g rupka  znajom ych i nieznajomych 
osób obserwowała ja k  m agazynier kaw ałkiem  żelaza podwa­
ży ł gruby skobel i  d rzw i stanęły otworem. Ludzie b y li za­
skoczeni i magazynier także — o d kry ł bowiem  ten skandal 
przez przypadek. Szybko założono nowe zamki.

Konwojenci, także m ie li dobrze z magazynierem, bo b y ł ła ­
tw ow ierny. W łaśnie p rzyw ieź li te War. W  magazynie ja k  zw yk­
le znajom kowie siedzą, lu lk i pałą, a magazynier zajęty jest 
pracą. Więc woła do konw ojentów : — panowie, mara do was 
zaufanie. Teraz liczyć nie mo gę.

Potem wyszło na ja w  to m anko. 100 000 zł. M agazynier rę­
ce rozłożył: — robiłem  co mogłem, ale...

I  tu  lita n ia : szczury, skoble, konwojenci. Św iadkowie po­
tw ierdza ją, pisemka są. W ięc ty lko  niedopełnienie obowiąz­
ków  służbowych. A rt .  286 § 1. A  może 286 § 3 — w ina  nie­
umyślna?

Jakoś tak  w  połowie śledztwa przyszedł do prokura to ra  lis t. 
Anonim ow y:

„...i da le j donoszę, że m agazynier B. zakup ił od nieletniego 
S. dwa zdechłe szczury, ża k tó re  zapłacił w /w  po 10 z ł za 
sztukę. Ja sam w idzia łem , ja k  magazynier B. późnym wieczo 
rem  m ajstrow ał coś przy zam kach w  magazynie, I  jeszcze 
donoszę, że B. zakup ił w  K. p ó ł dom kp za sumę 50 tys. zł 
i  m otocykl. j

Śledztwo zaczęło się od nowa. B . J  AC HIM Ó W  IC Z  i
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d w ia  z o n if
(Tłum . Izabela Dąmbska)

— Gladys to takie dobre, kochane dziecko. Zawsze 
m yśli ty lko  o innych. Wszyscy w domu nazywaliśm y 
ją  aniołkiem .

Nie m iałem  nic przeciw ko temu, żeby mnie szanta­
żowano, nie byłem jednak w stanie słuchać opowieści 
o m ałe j Gładys. M usiałbym  stracić na to zbyt wiele 
cennego czasu. Nie przestając więc prom iennie się u- 
śmiechać, powiedziałem Ellen, że, niestety, już muszę 
iść, i wyszedłem z dziecięcego pokoju. Zatelefonowa­
łem z saloniku do Pawła w biurze Funduszu i  spyta­
łem, czy mogę do niego wpaść.

— Ależ, oczywiście — powiedział. — Przychodź za­
raz i  przynieś pokaźny czek. Bo Futrzano-Jubilersko- 
Autom obilow y Fundusz im ienia Sandry F ow ler po­
trzebuje ciągle pieniędzy, pieniędzy i  jeszcze raz pie­
niędzy!

R O Z D Z I A Ł  8

Była ju ż  11,15, a b iu ra  Funduszu znajdow ały się da­
leko, bo aż p rzy Lexington Avenue 30. Wóz m ój z t ru ­
dnością przeciskał się przez zapchane samochodami 
ulice. Ślimacze tempo jazdy denerwowało m nie  bar­
dzo, ale dawało m i równocześnie możność obmyślenia  
jakiegoś planu dla Ange lik i. M im o całego szacunku 
dla porucznika Tranta  jako  przeciwnika, wm awiałem
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to siebie, ¿e n ic  przecież nie może się stać złego. Pa­
weł i  Sandra nie m ie li żadnego zw iązku z Jaimie. 
T ran t nie będzie naw et w iedział, że tacy ludzie is t­
n ie ją  na świecie, aż zostaną w ym ienien i ja ko  a lib i 
Angelik i. To nam da możność opracowania całego w y­
imaginowanego wieczoru w  najdrobniejszych szczegó­
łach.

Zacząłem uważać, że cały ten nowy św iat podstępów  
nie jest w  gruncie rzeczy ta k i znów straszny. W yma­
gał jedynie typow e j callingham owskie j ta k tyk i, p rzy­
stosowanej do życia prywatnego. Nie ma żadnego po­
wodu do niepokoju czy obaw. Ustosunkowałem się na­
wet życzliw ie do mojego awansu i  nie traktow ałem  go 
ju ż  tak  iron icznie ja k  początkowo. Ja zostałem wice­
prezesem, nie D aw id  Manners, czy to się stało w  ten, 
c z y  w  in n y  sposób — to wszystko jedno. Dość, że się 
stało.

Paweł siedział u) swoim gabinecie, z nogami opar­
tym i o b iurko , i  czarował kogoś prźez telefon. Da ł m i 
ię ką  znak, żebym usiadł.

— ...ależ rozumie się, droga pani M a lle t! Absolut­
n ie ! Sprawa jest jasna ja k  słońce, a jeże li ma pani 
jak ieś zastrzeżenia czy obawy pod tym  względem^ 
proszę się upewnić w  biurze podatkowym .

Uśmiechał się do m nie . szeroko, a jego wargi, źu- 
f  jące gumę, układa ły  się w  kom iczny grymas. Paweł 
h ma na jbardzie j niebieskie i  in te ligentne oczy ze 
i  wszystkich znanych m i ludzi. Oczy te w idz ia ły  wszyst­

ko, wszystko wydawało im  się zabawne, a równocześ- 
\ n ie zachwycające. Już sarn jego w idok  to pogniecio- 

nym , choć niezmiernie kosztownym, garniturze z dzie- 
sięęiodolarowym krawatem  zawiązanym krzyw o  — to 
jedwabnych skarpetkach, zwisających na trze w ik i —

Paragraf i życie

D W U NASTO LETN I chłopiec 
utonął w basenie przeciwpoża 
rowym . Rodzice w ystąp ili prze 
c iw ko Prezydium  M RN z żą 
daniem zapłaty odszkodowa­
nia tw ierdząc, że wypadek na 
stąpił przez zaniedbanie or­
ganów państwowych. Żądali 
zasądzenia 50 000 z ł ty tu łem  
tzw. zadośćuczynienia za 
krzywdę moralną wywołaną  
śm iercią syna.

Sąd W ojewódzki zasądził 
10 000 z ł p rzyjm ując, że ro ­
dzice również ponoszą winę 
za śmierć chłopca.

Basen m ia ł zniszczone ogro 
dzenie, um ożliw iające dostęp 
do basenu bawiącym  się w  po 
b liżu  dzieciom. Nie umiesz­
czono też przy nim  jakiego­
ko lw iek napisu ostrzegawcze­
go. Na tym  polega w ina władz 
m iejskich.

Było jednak oczywistą le k ­
komyślnością ze strony rodzi­

ców pozwolić chłopcu na ła ­
panie w  basenie owadów do 
karm ien ia  ryb w  domowym  
akw arium  tym  bardziej, że 
chłopiec nie um ia ł pływać. A  
toięc i rodzice zaw in ili.

Według przepisów prawa je 
żeli sam poszkodowany przy­
czynił się do wyrządzenia m u  
szkody, odszkodowanie podle-

Rodzice 
też byli 
winni

ga odpowiedniemu zmniejsze­
n iu (art. 158 § 2 kodeksu zo­
bowiązań). Na ten właśnie 
przepis prawa pow oła ł się 
Sąd W ojewódzki obniżając od 
szkodowanie dla rodziców.

Powodowie w n ieśli rewizję,. 
wskazując m. in . na to, żo 
prawo mówiąc o „ poszkodo­
wanym ”  ma na m yśli o fiarę  
w ypadku, a przecież, nie moż­

na tw ie rdzić, że zm arły  chło­
piec p rzyczyn ił się do swej 
śmierci. Ze względu na wiek  
nie um ia ł on bowiem ocenić 
niebezpieczeństwa, stworzone­
go niedbalstwem  władz m ie j­
skich.,

Sąd N ajwyższy b y ł jednak 
innego zdania i  rew izję  odda­
l i ł  wyjaśniając, że „poszkodo­
wany”  to niekoniecznie ty lko  
ofia ra  wypadku, ale również  
ten, k to  poniósł szkodę to wy  
n iku  śm ierci bezpośredniej o- 
j.a ry . W przypadku śmierci 
dziecka, poszkodowanym, któ  
ry  przyczynił się do powsta­
nia szkody, może być ten, kto  
m ia ł obowiązek troszczyć się 
o dziecko i kto  równocześnie 
jest do tkn ię ty  jego śmiercią. 
Słusznie więc Sąd Wojewódz­
k i uznał, że rodzice zmarłego 
są poszkodowanymi, którzy  
przyczyn ili się do powstania 
szkody, słusznie uznał, że ich  
karygodna lekkomyślność o- 
bok źaniedbań władz m ie j­
skich stanow i przyczynę śmier 
c i chłopca t słusznie wobec 
tego odpowiednio obn iżył 
przyznane rodzicom odszkodo- 
wanie.

Kazim ierz JA N IC K I
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bardzo m nie pokrzepił. Czułem, że opuszczają mnie 
resztki zakłopotania i  poczucia w iny.

— ...tysiąc dolarów, pan i M allet? Ho, ho! To p ięknie ! 
Takie k lie n tk i, ja k  pani, ' droga pan i M alle t, to  złoto! 
Fundusz im . Betsy C a llin g h m i wysław ia panią pod nie­
biosa i  udziela nagrody w  postaci szkarłatnego godła 
odwagi! Bo... Tak jest! Droga pan i M a lle t! Jestem  to 
wesołym usposobieniu, dosłownie fru w a m ! To stała kon­
dycja ludzi pracujących wyłącznie dla innych na tym  
najlepszym ze św iatów. Do widzenia, droga pani M a l­
le t!

O dłożył słuchawkę, robiąc p rzy tym  straszną- minę 
w  k ie runku  nie znanej m i b liże j pan i M allet. Następnie 
obrzucił m nie uroczystym  spojrzeniem, naśladującym  
spojrzenie C. J.

— Panie Harding, d rogi chłopcze! Słyszał pan już za- 
peume, że Am erykańska Akadem ia Medyczna dociekła 
nareszcie przyczyn nie ty lko  leukem ii, ale i  wszystkich  
innych plag, dręczących nieszczęsną ludzkość? Otóż 
wszystkie, dosłownie wszystkie choroby wyw oływ ane są 
przez śmiertelnego uńrusa, zwanego „Ca llingham ią” , a 
przenoszonego przez czubki palców, ludzi dotykających  
ja k ieko lw iek  dziennik i z redakcji Callinghama. W im ię  
nauki, parnie H arding, w  im ię  przyszłych pokoleń, naszym 
oboioiązkiem jest nie spocząć tak długo, pók i chociażby 
jedna taka groźba ludzkości... H i!  h i!

Paweł n ic  jeszcze nie w iedzia ł o zabójstwie Jaim ie'e- 
go. K iedy o tym  powiedziałem, zd ją ł nogi z b iu rka  i  u- 
siadł wyprostoioany, w patru jąc się uważnie w  moją 
tioarz. Zacząłem m u wtedy opowiadać wszystko od po­
czątku o Angelice. Przychodziło m i to  z n iezw ykłą  ła t­
wością i odb iło  się niesłychanie na m oim  samopoczuciu.

(Ciąg dalszy nasłani)
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Śródlądzie w oczekiwaniu
na turystów L  inwestycje

NASZE WOJEWÓDZTWO JEST ZN A N Y M  OŚROD­
K IE M  TURYSTYCZNYM ... O CZYW IŚC IE DLATEGO , ŻE 
LE ŻY NAD M ORZEM. T A K  M Y Ś L Ą  PR ZYJEŻDŻAJĄC Y 
DO NAS W CZASOW ICZE A  I  S A M I S ZC ZE C IN IAN IE  
RÓW NIEŻ. N A  OGÓŁ M A Ł O  ZN AN E SĄ IN N E  URO ­
K I  I  N IE W Ą TP LIW E  W A LO R Y  TU RYSTYC ZNE POMO 
RZA SZCZECIŃSKIEGO A  T A K Ż E  I  ZN ACZENIE J A ­
K IE  D LA  RUCHU TURYSTYCZNEGO  M A  ŚRÓDLĄDO­
W A CZĘSC NASZEGO W OJEW ÓDZTW A.

Na boisku w  Stargardzie:

Pogoń -
Ghristianstad 3:1

W CZORAJ w  m iędzynarodo­
w ym  spotkaniu p iłka rsk im  roze 
granym  w  Stargardzie, szczecin 
ska Pogoń pokonała C H R I- 
S T IA N S TA D  (Szwecja) 3:1 
(2:0). B ra m k i zdobyli: Ptaszyń- 
Ski, M aślanka i  K ielec. W i- 
j l z ó w  około 3,5 tys.

M ECZ m im o złego stanu boi 
Ska (traw a wysoka, nie skoszo 
na) s ta ł na niezłym  pozio­
m ie.

Szwedzi zagra li bardzie j bo­
jow o niż w  Szczecinie, zdecy­
dow anie w kracza li w  akcje. 
W yróżnić należy u gości pra­
wego łącznika i  skrzydłowego 
Oraz stopera.

POGOŃ zagrała w  składzie: 
B ia łek, Jabłonowski, F ia łkow ­
ski, Ksoł, Ki*asucki, T ryw ia ń - 
sk i, M aślanka (K ie lec), ł.ow k is  
(K iry lu k ),  P taszyński, Gacka i 
Jaw orsk i. (n)

N a  te n  te m a t  o b ra d o w a ło  w  
m in io n y  w to re k  p le n u m  W K K F iT .  
P le n u m  m ia ło  w y ją tk o w y  cha­
ra k te r ,  g d y ż  zo rg a n izo w a n o  je  w  
fo rm ie  o b ja z d u  i in s p e k c ji o b ie k  
tó w  tu ry s ty c z n y c h  i  o śro d k ó w  
w c z a s o w o -w y p o c z y n k o w y c h  ś ró d -  
lą d z ia .

T ra s a  in s p e k c ji w io d ła  od p rz y  
s ta n i w ę d k a rs k ie j na R e g a lic y ,  
a z  do  s ta n ic y  k a ja k o w e j w  D r a w  
n ie , o b e jm u ją c  po  d ro d ze  ośro­
d e k  c a m p in g o w y  w  D ą b iu  i  M o -  
rz y c z y n ie , W o je w ó d z k i O ś ro d ek  
P ły w a c k i w  S ta rg a rd z ie  i  in n e  
o b ie k ty  tu ry s ty c z n e  w  ty m  m ie ­
ście o ra z  zespół o b ie k tó w  p la ż o -  
w o -w y p o e z y n k o w y c h  w  Choszcz­
nie.

M alowniczo położone zakątki 
pojezierza barlinecko-m yślibor 
skiego i choszczeńsko-drawskie 
go, re jonu średniej Regi i  W y­
żyny Iń sk ie j — przyciągnąć 
mogą tysiące tu rys tów  i le tn i­
ków , k tó rzy  znajdą tam  w iele 
turystycznych a tra k c ji i  m ożli­
wość przyjemnego wypoczyn­
ku.

Sam jednak, nawet na jbar­
dzie j a tra kcy jn y  teren n ie  w y ­
starczy. Potrzebne są ob iekty  i  
urządzenia turystyczne, ob iekty  
wczasowe i wypoczynkowe. 
Ilość le tn ikó w  przyjeżdżająca 
do miejscowości śródlądzia wyl 
n o s i  obecnie około 1 proc.! 
wszystkich tu rys tów  odwiedza­
jących nasze województwo, ale 
już w  n ieda lek ie j przyszłości 
ilość ta pow inna zwiększyć się 
do 20 procent.

P o n ie w a ż  w zro s n ą  ró w n ie ż  o - 
g ó ln e  ilo ś c i le lp ik ó w  — re jo n y

Brawa tym...
G W IZ D Y  n a  s ta d io n ie  n ie  n a ­

le ż ą  do  z ja w is k  m iły c h . P rz y  
ta k ic h  o k a z ja c h  m ó w i się c h ę t­
n ie  o n ie w y ro b io n e j sp o rto w o  
p u b lic zn o ś c i, o  b ra k u  k u l tu r y  
i ł d .  W  środ ę  je d n a k  k ib ic o m  p i ł  
k a rs k im  z e b ra n y m  n a  s ta d io n ie  
C z a rn y c h  p rz y  u l. S zopena p rz y ­
zn ać  trze b a  b y ło  ra c ję . W p r a w ­
d z ie  w  sposób b e zw zg lę d n y , a le  
w y ją tk o w o  o b ie k ty w n y  re a g o w a ­
l i  n a  b e zp a rd o n o w e , b ru ta ln e  za 
g ra n ia  s zc zec iń s k ic h  o b ro ń có w , 
zw ła szc za  s topera  P IE R N IK Ó W -  
S K łE G O , k t ó r y  sw ą ro lę  na b o i­
s k u  ro z u m ia ł i  to  w y łą c z n ie  ja ­
k o  p o lo w a n ie  n a  k o ś c i p rz e c iw ­
n ik a .

S E R IA  Z Ł O Ś L IW Y C H  fa u ló w  
n a s tą p iła  zw łaszcza w  p ie rw s zy c h  
m in u ta c h  d ru g ie j p o ło w y  g ry .  
S ę d zia  D E U X  z P o zn a n ia  7 ra z y  
po d  rzą d  k la s y f ik o w a ł z a g ra n ia  
szczec iń s k ic h  o b ro ń có w  ja k o  n ie ­
zg o d ne z  p rz e p is a m i, ja k o  fa u le

So p e łn ia n e  z  p re m e d y ta c ją . P u b -  
czność opuszczała  s ta d io n , w y ­

nosząc n ie s m a k . P i łk a r z y  C z a r­
n y c h  p o z n a liś m y  z  te j s tro n y  do  
p i e ro  w c z o ra j. O k a za ło  s ię , że 
n a  t le  p rz e c iw n ik a  za a w a n s o w a ­
n eg o  te c h n ic z n ie , d ru ż y n a  je s t  
b e zra d n a  a s w ą  ig n o ra n c ję  p o trą  
f i  p o k ry ć  t y lk o  g rą  fa u l.  N a  to  
Są je d n a k  s p o rto w e  p rze p is y , b y  
gfcrzegły czystośc i s p o rto w e j w a l-

co gwizdali
k i .  n ie  d o p us zcza ły  b ru ta ln e j si-: 
ł y  ta m , g d z ie  p ie rw s ze ń s tw o  na-! 
le ż y  s ię  te c h n ic e  i s p ra w n o śc i.

S Ę D Z IA  D E U X  b y ł na szczę-! 
ście b e zk o m p ro m is o w y . N ie  za ­
w a h a ł się d w u k r o tn ie  p o d y k to ­
w a ć  rz u tu  ka rn e g o  p rz e c iw  go­
s p o d a rzo m , co w  90 p ro c . je s t  z 
re g u ły  ró w n o zn a c zn e  z p rz y z n a ­
n ie m  b ra m e k . I  rzecz szczegól­
na, je g o  d e c y z je  s p o tk a ły  się  z 
c a łk o w itą  a p ro b a ta  w id o w n i. Co 
s k ło n iło  p iłk a r z y  C z a rn y c h  do  t a ’ 
k ie g o  s ty lu  w a lk i?  K a żd y  trz e ż  
w o  p a trz ą c y  na sp o rt z d a je  so­
b ie  s p ra w ę , że  d ru ż y n a  s zc zec in  
s k ic h  sp ó łd z ie lc ó w  w y s ta r to w a ła  
d o  ro z g ry w e k  o I I  lig ę  n ie m a l 
k o m p le tn ie  bez szans. Z espó l 
je s t  s ta no w czo  za s la b y , b y m ógł 
z  p o w o d zen ie m  ry w a l iz o w a ć  z 
d ru ż y n a m i t a k  s i ln y m i Jak Z A ­
W IS Z A  c zy  A R K A . T ru d n o  b y ło ­
b y  m ie ć  p re te n s je  do  C za rn y c h , 
że p rz e g ra li  m ecz z p rz e c iw n i­
k ie m  le p szy m  od s ieb ie , t ru d n o  
s ię  je d n a k  zgodzić  z ty m , b y  psu  
l i  o p in ię  f a i r  g ra ją c y c h  d ru ż y n  
szc zec ińs kic h .

W y d a je  s ię . że z a c h o w a n ie  p ił­
k a rz y  C z a rn y c h  podczas środo­
w e g o  m eczu  z  A rk ą  n ie  p o w in n o  
b y ć  ro z s trz y g n ię te  w y łą c z n ie  k a ­
ra m i n a zn a c zo n y m i p rze z  sędzie­
go  n a b o isku . S p o rt  m u si być  
pop isem  k u l t u r y  f iz y c z n e j, a « '«  
in n y c h  sk ło n n o ś c i, (5 )

ś ró d lą d z ia  p rz y jm ą  w  1389 ro k u  
po n ad  210 ty s . le tn ik ó w  i  oko ło  
100 ty s . w y c ie c zk o w ic zó w .

K o s z ty  in w e s ty c ji  d la  ty c h  o b ­
s za ró w  p o w in n y  s ię  z a m k n ą ć , do  
19SS ro k u , s to sunk ow o  n ie w ie lk ą  
k w o tą  5 m in  z ł .  W  n as tę p n e j p ię  
c io la tc e  n a k ła d y  m uszą być ju ż  
w y żs ze  i  p o w in n y  osiągnąć k w o ­
tę  73 m in  z ł .  N a  la ta  1971— 1975 
p la n u je  się n a k ła d y  w  w y s o k o ­
śc i 58 m in  z ł, a  w  la ta c h  1976—  
1980 —  80 m in  z ł .  w  s u m ie  in w e  
s ty c je  d la  ś ró d lą d z ia  do 1980 r. 
p o w in n y  zm ie ś c ić  się w  sum ie  
216 m in  z ł. K w o ta  to  n ie m a ła , 
z w a ż y w s z y  je d n a k , że  te re n y  
ś ró d lą d z ia  p rz y jm ą  21 p ro c . ca ło ­
ści ru c h u  le tn is k o w e g o  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  — n a k ła d y  
te  n ie  p rz e k ra c z a ją  10 p r o c e n t ; 
w s z y s tk ic h  in w e s ty c ji  tu ry s ty c z ­
n y c h  w o je w ó d z tw a , a w ię c  k s z ta ł 
t u ją  się dość n is ko .

P e łn e  zag o s p od a ro w a n ie  ty c h  
o b s za ró w  —  to  o czy w iś c ie  n ie  
t y lk o  in w e s ty c je  śc iś le tu ry s ty e z  
n e . P o trz e b n a  je s t p o p ra w a  s ta ­
n u  d ró g  i u rząd ze ń  k o m u n a ln y c h , 
ro z w ó j h a n d lu , g a s tro n o m ii i lp .

Dlatego w  planach inw esty­
cy jnych  i  założeniach perspek­
tyw icznych wszystkich ogn iw  
gospodarczych, decydujących o 
rozw oju te j części wojewódz­
tw a, potrzebna jest pełna ko ­
ordynacja i  uwzględnienie po­
trzeb turystycznych. P ierwszy 
k ro k  w  te j sprawie z rob ił już 
szczeciński W K K F  i  T. (kg)

POPLOTKUJMY
S Y K A  RO BI KARIER Ę

W C IĄ G U  DWÓCH sezo 
nów by ły  zawodnik szcze­
c ińsk ie j Pogoni Syka zro­
b ił błyskawiczną karierę. 
D e fin ityw n ie  pożegnał bie­
gi na 400 i  800 m, za­
czął trenować icyłącznie 
sprin ty  i  dziś na 
100 m jest bodajże drugim  
lub trzecim  biegaczem w 
kra ju . Najlepszy dowód, to 
występ w sztafecie 4x100 
w  Belgradzie (srebrny me­
dal) i  ostatnio w meczu z 

] Wiochami, kiedy to poko­
nał jednego z najszybszych 

i ludz i Europy Berutłiego.

BA D E Ń S K I NA 800 M?

ODW ROTNIE sprawa ivy 
gląda z Bodeńskim. Jako 
ju n io r  zapowiadał się na 
rasowego sprintera. Z  cza­
sem przeszedł na dłuższy 
dystans i  dziś jest naszym 
najlepszym  400-metrow- 
cem. Trener Morończyk — 
przewodniczący Rady T re ­
nerów P Z LA  zastanawia 
się nawet czy Bodeńskiego 
nie namówić do następne­
go przedłużenia dystansu. 
W konkurencji 800 m pa­
nuje obecnie na święcie 
kryzys i  kto  u-ie czy szan­
se Bodeńskiego w Tokio 
nie by łyby  znacznie w ięk­
sze właśnie na 800 m bo 
na 400 jest cała plejada 
znakomitych biegaczy.

Żeglarskie mistrzostwa okręgu

60 jachtów 
na Dębskim
Z  O K A Z J I D N I M orza na Jeziorze Dąbskim rozegrane zo­

staną w  sobotę i  niedzielę żeglarskie m istrzostwa okręgu w  
kategorii seniorów. Organizato rem zawodów jest K . S. Pogoń 
— Szczecin. Sędzią głównym  będzie znany żeglarz Jerzy SZA- 
ŁA JK O , a sekretarzem znana m is trzyn i żagla Danuta KO P A - 
CEWICZ.

Zawody odbędą się w  pobliżu 
plaży na Dąbskim, co widzom 
pozwoli śledzić przebieg roz­
g ryw k i. Do konkursu dopusz­
czone będą ja ch ty  w  klasach 
„D R AG O N ” , „STA R ” , „L A T A ­
JĄ C Y  HO LENDER” , „O M E ­
G A ” , „F IN ” i  „S ŁO N K A ” . Spo­
dziewany jest udzia ł około 60 
jachtów  z Jachtklubu AZS 
Szczecin, z Jachtklubu M o r­
skiego LO K , z LZS Pomorze 
Stargard i POGONI Szczecin.

Organizatorzy zwracają się z 
prośbą do arm atorów  szczeciń­
skich jednostek wycieczko­
wych, aby w  czasie trw a n ia  re 
gat k ie ro w a li „b ia łą  flo tę ”  na 
akwen Jeziora Dąbskiego.

Tenisiści Chin 
w  i ip c u  

w Szczecinie
J A K  NAS IN FO R M O W A ŁA 

p. Hanna ANDRÓTO W A z SKT, 
w  lipcu  (13—15) przyjadą do 
Szczecina tenisiści Chin. Wystą 
p i dwóch egzotycznych zawod­
n ików  i  jedna zawodniczka* 
Przeciwnikam i ch ińsk ich  teni­
sistów będą: OLSZEW SKA, M A’ 
N IE W S K I i  prawdopodobnie 
jeden z graczy szczecińskich.

FOTOGRAFIKA
i..... świetlicowy kolorek“

SALE wystawowe Zam ­
k u  od paru dn i zajm uje 
ogólnopolska wystawa fo ­
to g ra fii m aryn istycznej. W 
ostatn im  „K u rie rze  M or­
sk im ” p isa liśm y o tym , iż 
jest to plon konkursu roz­
pisanego przez Zarząd O- 
kręgu Zw. Zaw. M aryna­
rzy i  Portowców, podając 
szczegółowy wykaz nagród 
i wyróżnień. Dziś ogran i­
czymy się w ięc do słów 
k ilk u  na temat samej eks­
pozycji.

Otóż jest to  naprawdę 
dobra fo togra fika . Fotoge- 
niczność morza jest tu  wy 
eksponowana do m aksi­
mum, czemu towarzyszą 
wysokie am bicje warszta­
towe wystaw ia jących, ja ­
ko  że poziom prac jest w y 
równany. Cieszy także, że 
większość nagrodzonych — 
to autorzy szczecińscy.

N ie jak ie  w ą tp liw ości w  
piszącej, budzi natomiast 
strona ekspozycyjna w y ­
stawy. Organizatorzy k a ­
zali dobrej fo to g ra fii współ 
żyć z pa piero pląs tyką typu  
św ietlicowego i to w  do­
datku bardzo szczodrze. 
Te li te ry  — przeryw n ik i, 
znaczki PŻM -owskie, te 
modre fa le  m orskie z b r i-  
stolu, te tró jzęby poroz­
wieszane na ekranach, no 
i kro to chw ilny  Neptun ja ­
ko ozdóhka do plakatu... 
Po co to wszystko?

Czarno-biała sztuka fo to  
g ra f ii jest w  swej la p id a r­
ności ko loru wystarczająco 
a trakcy jna  a tego rodzaju 
zabiegi, m ające na celu do 
słowne „ubarw ien ie ”  je j 
— wyraźnie je j szkodzą i 
nie za dobrze świadczą o 
zmyśle estetycznym tych, 
k tó rzy  wystawę „opraw ia ­
l i ” .

Posadzić żywopłot
N A  A l. P ia s tó w  v is  a vis  

„ K a m e r a ln e j"  m ożna zao b s er­
w o w a ć  w z d łu ż  u lic y  o b s k u r­
n ie  w y g lą d a ją c e  okn a  p iw n ic z  
ne, co n a p e w n o  u lic y  n ie  
d o d a je  u ro k u . Z as ad ze n ie  
k rz e w ó w  -  ż y w o p ło tu , n ie  
s p ra w i c h y b a  d użo  tru d no ś c i 
D Z 8 M , ty m  b a rd z ie j, że  Z a ­
rzą d  Z ie le n i M ie js k ie j dyspo ­
n u je  o d p o w ie d n ią  ilo ś c ią  sa­
d zo n e k . (*aa  f .)

Czyż nie wystarczyłaby 
na ekranie jedna dyskret-. 
na lite ra  — ja ko  p rzeryw ­
n ik  dla nazwisk autorów  
prac, w  celu w iększej czy­
telności d la zwiedzających?, 

<Up)

Wódko
w restauracjach

tylko w  oryginalnych 
butelkach

i kieliszkach  
z „m iarką“

WESZŁO w  życie zarzą­
dzeni« m in is tra  H andlu 
Wewnętrznego dotyczące 
sposobu podawania w ódk i 
w  zakładach gastronomicz­
nych. Jeżeli konsument za 
m awia ilość alkoholu od­
powiadającą objętości bu­
te lek sprzedawanych w  
handlu np. 0,25 1, 0,5 1, to 
nie wo lno te j ilo śc i poda­
wać w  kara fkach, ty lk o  w  
oryginalnych, zam kniętych 
butelkach, otw ieranych w  
obecności konsumenta. N ie 
trzeba chyba dodawać, że 
posunięcie to  bierze w  o - 
bronę konsumenta nazbyt 
często okradanego przez 
nieuczciwe bufetowe i  ke l­
nerów.

Inna  rzecz, że taka 
ćw ia rtka  „z  czerwoną k a rt 
k ą ”  nie będzie estetycznie 
wyglądała na restauracyj­
nym  sto liku .

OD 1 L IP C A  obowiązy­
wać będzie drug ie  w  te j 
sprawie zarządzenie naka­
zujące podawanie m n ie j­
szej ilości w ódk i w  k ie lisz  
kach z kreską, określa jącą 
pojemność kie liszka. Za­
k łady  gastronomiczne będą 
ponadto zobowiązane posia 
dać odpowiednie przyrządy, 
do m ierzenia napojów.

O bawiam y się, że to d ro  
gie zarządzenie nieprędko 
wejdzie w  życie w  szcze­
cińskich restauracjach. Za­
wsze będzie można poskar 
żyć się na brak tak ich  k ie  
liszko w~.
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PrzeTctre/i
Szczecińskie Zakłady Gastronomiczne 
„Po łudn ie”  ogłaszają przetarg na wjdco- 
nanie robót budowlanych sanita rnych i 
e lektrycznych w  pomieszczeniach ciast­
k a m i przy AJ. P iastów  74 w  Szczecinie. 
Szczegółowe in form acje  oraz dokumenta­
cję tych robót można otrzymać w  Dziale 
Adm. Inw estycy jnym  SZG „Po łudn ie”  
ul. Wyszaka 33—34, I I  p iętro. O fe rty  na­
leży składać do dnia 10 lipca 1963 r. K o ­
m isy jne  o tw arc ie  o fe r t nastąpi dn ia 11 
lipca 1963 r. o godz. 10. W przetargu m o­
gą brać udzia ł przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i  prywatne. Zastrzega 
się w ybór dowolnego o ferenta bez poda­
n ia  przyczyn. 2693-K

'flvucou/nict/poswkjvani

KIE R O W N IK A (C ZK Ę ) A D M  oraz maszy­
n istkę za tru dn i natychm iast Dzieln icowy 
Zarząd Budynków M ieszkalnych Szczecin 
—  Pogodno w  Szczecinie, u lica  P io tra  
Skarg i 30. 2530-K

M A G A Z Y N IE R A  — wykształcenie śre­
dnie, 3 la ta  p ra k ty k i wynagrodzenie do
2 200 z ł plus prem ia, starszego referenta
transportu  — wykształcenie średnie, 4 
la ta  p ra k ty k i, wynagrodzenie do 2 400 z ł 
plus prem ia, starszego re ferenta zaopa­
trzen ia  — wykształcenie średnie, 3 la ta 
p ra k ty k i, wynagrodzenie do 2 000 z ł plus 
prem ia, maszynistkę — sekretarkę wyso­
k o  kw a lifiko w aną  oraz fakturzystkę, w y ­
nagrodzenie do 1 500 z ł plus prem ia, za­
tru d n i z dniem  1 lipca 1963 r. Szczeciń­
ska W ytw órn ia  Farb i  Lak ie rów , Szcze­
c in , u l. K u jo ta  9. 2709-K

IN Ż Y N IE R A  na stanowisko k ie row n ika  
Działu Technicznego, wykształcenie ogól- 
no-budowlane, inżyn iera  lu b  technika na 
Stanowisko inspektora technicznego, w y ­
kształcenie techniczne plus p rak tyka , 2 
techn ików  ka lku la to rów  do sekcji ro z li­
czeń, wykształcenie średnie techniczne 
p lus p raktyka , za trudn i M ie jsk ie  Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane n r  3 
w  Szczecinie, p l. O rła Białego 5. Praca 
na terenie m iasta Szczecina. W arunk i pra 
cy i p łacy zgodne z Układem  Zbiorow ym  
Pracy w  Budownictw ie . 2710-K

3 K IE R O W N IK Ó W  sklepów obuwniczych, 
wymagane kw a lif ika c je : Technikum  H an­
dlowe lu b  Zasadnicza Szkoła Handlowa 
oraz znajomość branży i  p rak tyka , za tru­
d n i natychm iast D yrekc ja  M H D  Obuwiem 
— G alanterią w  Szczecinie. Zgłoszenia: 
M H D  O buwiem  i  G a lanterią  w  Szczeci­
nie, u l. Dworcowa la  — K adry.

2711-K

FRYZJER m ęski potrzebny na stałe — 
Świerczewskiego 20. 4722-G

EKONOM ISTĘ ze znajomością spraw 
eksploatacji — wymagane wykształcenie 
wyższe ekonomiczne lu b  średnie ekono­
miczne z 3-letnią p raktyką , za trudn i na­
tychmiast D yrekc ja  Dzielnicowego Za­
rządu Budynków M ieszkalnych n/Odrą. 
W arunki płacy do uzgodnienia w  D yrek - 
t j i  DZBM  n/Odrą, Szczecin, ul. Robotni­
cza n r  5. 2695-K

PR AC O W NIKA na stanowisko k ie ro w n i-  * 
ka Działu Technicznego, referenta f in a n ­
sowego, e lek tryka  sieciowego z w k ładką  
BHP i  4 m onterów  samochodowych oraz 
2 dozorców po uprzednim  skierow aniu z 
W ydzia łu Zatrudnienia, za trudn i W oj. 
Spółdzieln ia T ransportu i  Usług Tech­
nicznych. Kandydaci w in n i się zgłaszać 
do Woj. Spółdzieln i Transportu i  Usług 
Technicznych w  Szczecinie, u l. Chodkie­
w icza 6. 2659-K

OffJcsicnia drobne

p o zio m  ś re d n i i  w y ż ­
szy . B o g u s ła w a  43 m  
11. 4720-G

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , u d z ie la m  in  
d y w id u a ln ie  d la  za w o ­
du  i  szk o ły . Ś ląska 20 
m  3a. 4719-G

M A T E M A T Y K  p rzy g o ­
to w u je  do eg za m in ó w ,

łfieruekoittości
W IE L K I  w y b ó r  gospo­
d a rs tw , d o m k i, p a r ­
ce le , ce n y k o rzy s tn e  
p o lec a : P o ś re d n ic tw o

— B iu ro  H a n d lo w e , R h  
ja w ia k ,  In o w ro c ła w .  
S zy m b o rsk a  64, t e l .  650.

4723-F

P L E S Z E W  W lk p . m ia s  
to  p o w ia to w e , s p rze ­
d am  dom  z  p rz y le g ły m  
og ro d em , g łó w n a  u l i ­
ca, b lis k o  ry n k u . W o l­
ne 3 p o k o je  z k u c h ­
n ią . O fe r ty :  „ D e n ty s ta ”  
P o zn a ń  1, P o s te  -  re s ­
ta n te . 4724-P

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
3 p o k o je , w y g o d y , ga­
ra ż , p a rc e la  840 m  k w .  
w  G d a ńs ku  -  o liw ie .  
O fe r ty , B iu ro  O głoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n r  492. 4725-G

D O M  p ię tro w y , 8 -izb o -  
w y , p o d p iw n ic zo n y , 
s k le p , 2 m o rg i o grodu, 
w o ln e  m ie s zk a n ie , ce­
n a 160 000 z ł. M ia s to  
h a n d lo w e  S za m o cin  pod  
P o zn a n ie m . O fe r ty , B iu  
ro  O głoszeń, p la c  H o ł­
du  P ru s k ie g o  8 n r  484.

4726-G

P a n i d r  J a d w id ze  
G e rs te n b e rg e r, d r  
Z y g m u n to w i A f t y -  
k o w i o ra z  p ie lę g ­
n ia rk o m  i  sa lo w y m  
ze S z p ita la  Z a k a ź ­
n eg o  O ddz. W e w ­
n ę trzn e g o , s k ła d a  
n a js e rd e c zn ie js ze  po  
d z ię k o w a n ie  za tros  
k l iw ą  o p ie k ę  —  
w d z ię c z n y  p a c je n t  

K a je ta n  
D o b ro w o ls k i 

4729-G

W s z y s tk im  z n a jo m y m  
i  p rz y ja c io ło m  a 
szczeg ó ln ie  N a c z e l­
n ik o w i W y d z , K o ­
m u n ik a c ji  W  R N  w  
S zc zec in ie  o ra z  
w s p ó łp ra c o w n ik o m  i  
k o le g o m  b iu ro w y m ,  
k t ó r z y  o k a z a l i  w ie  
ie  w s p ó łczu c ia  i  po  
m o c y  w  c ię ż k ic h  
c h w ila c h  ż a ło b y  po  
ś m ie rc i ś .p . in ż .

Z Y G M U N T A
K A R M E L I,

serdeczne p o d z ię k o ­
w a n ie  s k ła d a

Z o n a , c ó r k a ,
S Y N O W IE  i  R O ­
D Z IN A .

4721-G

P I L N IE  p o s zu k u ję  p o ­
ż y c z k i 8—10 000 z ł .  W a ­
ru n k i do  o m ó w ie n ia . 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  
8 n r  493,

4727-G

N A P R A W A  ra d io od ­
b io rn ik ó w . P rz e w ija n ie  
s i ln ik ó w  w s ze lk ic h  t y ­
p ó w  (.p ra lk i, o d k u rza ­
cze itp .)  „ E le k t r y k ” . 
S zczec in , D w o rc o w a  1, 
te l. 397-81.

4177-G

P O S Z U K U J Ę  p o życ zk i 
40 000 z ł n a  o k re s  3 
m ie s ię c y . W a ru n k i do  
o m ó w ie n ia . O fe r ty , B iu  
ro  O głoszeń , p la c  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 n r  491.

4728-G

P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a  do  dw o jg a  
d z ie c i. U n is ła w y  20 m  
9, te l. 46-956. 4731-G

P O S Z U K U J Ę  sam odzie l 
n e j gosp o d yn i od z a ­
ra z . S z a ro tk i 10 (w  s k le  
p ie ). *  4730-G

M A S Z Y N Ę  do szp a lto ­
w a n ia  s k ó ry  i g u m y, 
k u p ię , t e i .  72-334.

4664-Q

W Ó Z E K  spa ce row y ,
m a ło  u z v w a n y . sprze -
d a m . P o tu lic k a 35 m
19. 4723-G

T E L E W IZ O R „S zm a-
ra g d ” o k a z y jn ie  
d a m , te l. 396-28.

sp rze -

4733-G

S A M O C H Ó D  osobow y  
„ S k o d a ”  ttlOl, stan  b a r  
dzo  d o b ry , sprzedam . 
A le ja  W o js k a  P o ls k ie ­
go  205. 4734-G

D Z IU R K A R K Ę  u ż y w a ­
n ą , p ó ł -  a u to m a t  „ D u r  
k o p i” , sp rze d am . P a ­
w ilo n , W o js k a  P o ls k ie ­
go  35, te l. 476-67.

4744-G

M A S Z Y N Ę  M ę s k ą  do 
szy cia  o ra z  f r o te r k ę  
e le k try c z n ą , sp rze d am . 
Ż u p a ń s k ie g o  8a m  5, 
te l. 435-51. 4736-G

N O W Y  ro w e r  „ F a v o ­
r i t ” , ta n io  sprzedam . 
Pog o d n o , A b ra m o w -  
s k ie g o  5. 4736-G

M O T O C Y K L  „ J a w ę  
250” , s ta n  id e a ln y , oka 
z y jn ie  sp rze d a m . Ł a ­
b ę d z ia  10 m  1 (k o ło  
A T k o ń s k ie j).

4737-G

M A S Z Y N Ę  „ S in g e r” bę  
b e n k o w ą , d am s ką , 
s p rze d am . M ic k ie w ic z a  
2 I  p ię tro , (w e jś c ie  
p rze z  k a w ia rn ię  „S o -  
re n to ” ), od  16—18.

4738-G

S Y P IA L N IĘ  ja sn ą , k a  
n a p ę  o ra z  m a s zy n ę  e -  
le k try c z n ą  do szycia, 
sp rze d a m , t e l ,  43-692.

4739-G

S A M O C H Ó D  osobow y  
„ C h e v ro le t  F le tm a s -
t e r ”  w  d o b ry m  s ta n ie , 
sp rze d am . O g lą d ać , Po  
czto w a 26. 4740-G

2 -P Ł Y T O W Ą  m a szy nę  
d z ie w ia rs k ą  n o w ą, sp rze  
d a m . -Boh. W a rs z a w y  
85 m  6.

4741-G

K R O W Ę  po  o c ie le n iu , 
b a rd zo  m le c zn ą , sprze­
d a m . S zczec in , W ars ze  
w o , D z ie rż o n ia  72.

4742-G

R O W E R  tu ry s ty c z n y ,  
n o w y , f i r m y  „ M o v e ” , 
n ie m ie c k i , sp rze d am . 
S ła w o m ira  12 m  7.

4743-G

G A R A Ż  sp rze d a m , te ł. 
359-97. 4745-G

M O T O C Y K L  D K W  350, 
n a  chodzie , ta n io  sprze  
d a m . M .  B u c zk a  24c m  
36. 4746-G

S K U T E R  „O s a ” , sp rze ­
d a m . P a rk in g  —  B ra ­
m a P o r to w a . 4747-G

D W a  p o k o je , k u c h n ia , 
z a m ie n ię  na ró w n o rzę d  
ne. 2 e le c h o w o , u l.  Goś 
cis ła w a  24 m  4.

4706-G

A S Y S T E N T K A  P A M  po
s z u k u je  p o k o ju  s u b ­

lo k a to rs k ie g o . Z am ieś  z  
k a m  od w rze ś n ia , te ł.  
439-71 od  godz. 18—20.

4708-G

W IL L A  4 p o k o je , ku c h  
n i a, o g ród , w  S z k la r ­
s k ie j P o rę b ie , z a m ie n ię  
n a d w a  m ie s zk a n ia  w  
S zc zec in ie . In n e  p ro ­
p o zy c je . W iad o m o ść , 
S zc zec in , T ra u g u tta  71.

4709-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo  
w e , k o m fo r to w e , c.o., 
z a m ie n ię  n a 2 i  p ó ł łu b  
3 m a łe  p o k o je . W ia d o ­
m ość, t e l .  44-229 po 
godz. 20.

4710-G

P A N IE N K A  ucząca się 
p o s z u k u je  p o k o ju  sub  
lo k a to rs k ie g o  p rz y  k u l .  
t u r a ln e j ro d z in ie , te l. 
34-770. 4711-G

2 P O K O J E , k u c h n ia  w e  
W ło c ła w k u , z a m ie n ię  
n a  podobne w  Szczec i­
n ie . W iad o m o ść , te l. 
340-41, w e w n . fin a n s o ­
w y .  4712-G

2 P O K O J E , z a m ie n ię  
na p o k ó j z k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
te l. 398-71 od  godz. 
14— 16. 4713-G

2 P O K O J E  po  re m o n ­
c ie  w  S zc zec in ie , za­
m ie n ię  n a 2 m a łe  w  
Ł o d z i. O fe r ty , B iu ro  
O głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n r  489.

4714-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  stu d en  
c k ie  p o s z u k u je  p o ko ­
ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
O fe r ty , B iu ro  Ogło»- 
szeń, p la c  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n r  490.

4715-G

E L B L Ą G  —  1 lu b  2
p o k o je , k u c h n ia , c e n t­
ru m , w y g o d y , z a m ie n ię  
na podobne w  Szczec i­
n ie , te l*  361-15.

4716 -G

3 P O K O J E , k u c h n ia , z 
w y g o d a m i w  Ł o d z i, za 
m ie n ię  n a  podobne , 
n a jc h ę tn ie j d o m e k  jed  
n o ro d z in n y  w  Szczec i­
n ie . B liżs ze  in fo rm a ­
c je , Szczec in , Je d n . N a  
ro d o w e j 45 —  p ra c o w ­
n ia  o b u w ia . 4717-G

4 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c e n tru m , za­
m ie n ię  n a  3 m a łe  po­
k o je , m o g ą  b y ć  spół­
d z ie lcze , Pogodno , te l.  
719-08. 4718-G

Z g u b i/

Z G U B IO N O  le g lty m íH  
c ję  szk o ln ą  n a  n a z w i­
sko M a łg o rz a ta  M ic h a ł  
k ie w ic z .

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s z k o ln ą  P L M  n a n a z ­
w is k o  K ry s ty n a  B a z a r -  
sk a . 4748-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z ­
n o  -  E n e rg e ty c zn e  n a  
n a zw is k o  Z d z is ła w  
K w a ś n ie w s k i.

4748-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n ą zw is k o  
A n d rz e j M a ć k o w ia k .

4750-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c ze n ia  szk o ły  pod­
s ta w o w e j w  ro k u  1955/ 
56 na n azw isk o  Jó ze f  
D ą b k o w s k i. 4751-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n a zw is k o  
J a d w ig a  K o śc ian .

4752-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c ze n ia  s zk o ły  pod­
s ta w o w e j na n a zw is k o  
A n n a  S tru ży ń s k a .

4753-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n a zw is k o  
J a n  C y d z ik . 4754-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  na n a zw is k o  
M a r ia n  N o w o ry ta .

4755-0

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n a zw is k o  
K rz y s z to f  K lim e k .

4756-G

Z G U B IO N O  ks ią że c zk ę  
w o js k o w ą  na n a z w is k o  
H e n r y k  W id o m s k T

4757-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  P S  n a  naz­
w is k o  H e n ry k  S zy m a ft  
Ski. 4758-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szk o ln ą  n a n a zw is k o  
Z y g m u n t  T o m a s ze w ic z .

4759-G

Oszczędzającym
szcząście
sprzyja...

Z  U W A G I N A  TO, że o- 
s ta tn i czerwca przypada w  
niedzielę, popularne ksią­
żeczki PKO  premiowane sa 
mochodami — ja k  nas in ­
fo rm u je  PK O  — można o - 
tw ie rać do dnia I  lipca 
włącznie.

Jak wiadom o, książeczki 
te  należy o tw ierać do koń­
ca kw a rta łu  kalendarzowe 
go, jeże li m a ją  uczestni­
czyć w  następnym losowa­
niu.

W  O S TA T N IM  losowa­
n iu  pad ły  na Szczecin 3 
prem ie turystyczne na ksią 
żeczki turystycznie PKO, 
co wzmogło zainteresowa­
nie ty m i książeczkami. In ­
fo rm u jem y więc, że losowa 
n ie  p rem ii turystycznych 
odbywa się w  czerwcu, 
wrześniu, g rudn iu  i  m a r­
cu.

A b y uczestniczyć w  g ru ­
dn iow ym  losowaniu pre­
m ii,  należy otworzyć ksią­
żeczkę turystyczną do koń 
ca sierpnia.

Oczywiście książeczka u -  
czestniczy automatycznie 
w  dalszych losowaniach.

P O L S K I — „ D z ie w ią ty  sp ra ­
w ie d l iw y ”  g . 19.30 (p ią te k  i  
sobota); W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  
„ H a m le t”  g. 18; sobota g. 
19.30; O P E R E T K A  —  n ie c z y n ­
n a : sobota: „S e rw u s  P ie t r e k ”  
g. 19.15; C Y R K  A S  —  n a ro ż ­
n ik  u l.  R oosevelta  i  M . B ucz  
k a  —  g. 19 (p ią te k  i  sobota).

K O S M O S  —  „ S m a k  m io d u ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  an g . — od la t  18 (p ią te k  i 
sobota); C O L O S S E U M  —  „P o  
ś lu b n y  re js ”  g . 16, 18.30, 21 —  
ang. —  od la t  18; sobo ta: g.
18.30, 21; D E L F IN  —  „ O lim p ia  
da w  R zy m ie ”  g. 10.30 —  w I.
— od la t  12; „ P ie rw s z y c h  dzie  
Sięc iu” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— iz ra e l. —  od  la t  16 (p ią te k  
1 sobota); w  sobotę o g. 22.45 
„ P ra c z k i z  P o r tu g a li i”  —  f r . -  
W h; B A Ł T Y K  —  „ D o w c ip n iś ”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— fra n c . —  od la t  18 (p ią te k  
i  sobota); O G R O D O W E  — „ O -  
s tro żn ie  b a b c iu ”  g. 22 —  ra d ź . 
(p ią te k  i  so bo ta); T E N IS O W E
—  „ W  sam o p o łu d n ie ”  g. 22.15
— U S A  (p ią te k  i  so bo ta); D E R  
B Y  — „ K a rm a z y n o w y  p ir a t ”  
g. 22 — U S A ; P O L O N IA  —  
„ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g . 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  g re c k i 
—- od  la t  18 (p ią te k  i so bo ta); 
W sobotę o g. 22.45 —  „1000 
oczu  d r  M a b u s e ” ; P IO N IE R
—  „M as zeń ka  i  n ie d ź w ie d ź ”  
g. 10 — „ Ż ó łte  p sisko”  g. 11, 
13, 15 —  „ L o u is  A rm s tro n g ”  
g. 17 — „ O s ta tn i e ta p ”  g . 18.30, 
20.45 (p ią te k  i  so bo ta); M U Z A  
(P o m o rza n y ) —  „ M a tk a  i  cór 
k a ”  g. 18, 20 — w ł.  —  od  la t  
16, sobota: g. 17. 19; P R O M IE Ń
—  „M e c z  w  p ie k le ”  g . 16,

18.20, 20.40 — w ę g . — Od la t  
16; sobo ta: n ie c zy n n e ; M A R S
—  „ R io  B ra v o ” g . 16.30, 18.30,
20.30 —  U S A  — od la t  12 (p ią  
te k  i so bo ta); F A L A  —  „ W o ł 
ga, W o łg a ”  g. 18, 20.10 —  radź.
—  od la t  12; sobo ta: „ D z ie w ­
c zy n a  z  w y s p y ”  g . 18, 20 —  
m e k s y k . — od  la t  16; E C H O  
(K rz e k o w o ) — „ O rk ie s tra  w o j  
s k o w a ”  g . 18, 20 —  w ę g . r— 
od la t  14 (p ią te k  i  sobo ta); 
M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  „ C z ło ­
w ie k , k tó r y  s tc h ó rz y !” g. 18, 
20 — cze sk i —  od la t  16 (p ią  
te k  i  sobo ta); Ś W IT  (S k o lw in )
—  „ R e w ia  m o d y ”  g . 17.30,
19.30 —  a u s tr . —  od la t  16 
(p ią te k  i  sobota); Ż E G L A R Z  
(G o lę c in o ) —  „C z te rn a ś c ie  
d n i” g. 18, 20 —  ju g . —  od  
la t  16 (p ią te k  i  sobo ta); so­
b o ta : g. 22 —  „S ła b a  p łe ć ”  —  
fra n c .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  —  „ K rz y ż a c y ”  g. 17 — poi.
—  p a n o ra m . —  od la t  12; 
„ P rz y g o d y  H u c k a ”  g. 20 — 
U S A  —  p a n o ra m .;  sobota: 
„ P rz y g o d y  H u c k a ” g. 17.30; 
„ M a m  tu  sw ó j d o m ” g. 19.30
—  „ C ia o , c iao  b a m b in a ”  g. 
21.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ D ia b e ł m o rs k i”  g. 18, 20 —  
ra d ź . — od la t  12 (p ią te k  i so 
b o ta ); w  sobotę o  g. 22 —  
„ L e c ą  ż u ra w ie ” ; H U T N IK  
(S to łc zy n ) —  „ M a k b e t” g . 18, 
20.15 —  a n g . —  od ła t  14; so­
b o ta : g. 17, 19.11» — .„ B ie d n i  
b o gacze” g . 21.30 —  w ę g .;  
B A J K A  (P o lic e ) — „ N ie  m a  
p o g rze b ó w  w  n ie d z ie lę ” g. 18, 
20 —  fra n c . —  od la t  18 (p ią  
te k  i  so bo ta); w  sobotę o g. 
22 „ F a t im a ” ; 1 M A J  (Ż y d ó w ­
ce) —  „ I  ty  zostan iesz In d ia ­
n in e m ”  g. 16, 18, „ G lo s  z  
tam teg o  ś w ia ta ”  g. 20; sobota: 
„ I  t y  zo s tan iesz In d ia n in e m ”  
g. 16, „ G ło s  z ta m te g o  ś w ia ­
t a ” g. 19, „C h c ę  b y ć  g w ia z ­
d ą ”  g. 21 —  fra n c .;  M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o ) —  n ie czy nn e ;  
sobota: „ O rk ie s tra  w o js k o w a ”  
g . 18, 20.

R E P E R T U A R  K I N  —  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  f i lm  
„ D o tk n ię c ie  n o c y ”  g. 18, 20 
—  p o i. ■— od  ła t  16 (p ią te k  i

so bo ta); P IW N IC A  — A l. N id  
p o d leg ło ś c i 19 — f i lm y  g. 19 
(p ią te k );  Ł Ą C Z N O Ś C I — D woC  
cow a 20 —  d ans ing  g. 20 (so *  
b o ta ).

S ta ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o  
obce X V I —X V I I I  w .,  re ne sa n  
sow ę s tro je  k s ią ż ą t szczeciń ­
s k ic h , śred n io w ie czn a  rze źba  
p o m o rsk a  g. 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — a rch eo lo ­
g ia , w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro ­
da, k u l tu r a  A f r y k i  Z ac h o d ­
n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im  g. 9— 15; B W A  -4  
S ta ro m ły ń s k a  27 — m a lars tw o ^  
ry s u n e k , g r a f ik a  H . A ndize-<  
je w s k ie j i  M . R a d o m s k ie j *» 
T o m c z u k  g. 9— 15; 13 M U Z  —« 
p i. Ż o łn ie rz a  2 —  m a la rs tw o  
J. K ra w c z y k a  g . 11; K L U B  
M P iK  — W o j. P o l. 2 —  „ N a  
scenach  s zc zec iń s k ic h  te a *  
t ró w ”  g . 10—21.

X) t j ż u f H
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  św . W o jc ie c h a  7; I I  
K L IN IK A  C H IR . —  P o m o rza ­
n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra nt*  
(p ią te k  i  sobo ta).

A P T E K I

N R  33 —  p l. G ra n w a ld z J ii 43 
—  te l. 345-51; N R  8 —  R oose- 
v e íta  58 —  te ł. 353-32; N R  6 
W o j. P o l. 134 —  te l. 451-97,

S O B O T A

N R  1 — W o j. P o l. 49 —  t©L
371-55; N R  5 — N a ru s z e w ic z a  
11 —  t e l.  462-36; N r  7 — 5 L ip ­
ca 7 — te l. 443-38.

C o d z ien n e  p o g o to w ie  p ra c y t  
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i) ,  N i  
I I  (D ą b ie ) , N r  12 (P o d ju c h y )

*

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’» w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c ą n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; ka stę pć a re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łączn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (Po godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  in fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -3



K siman

"Telew izja
» R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  18
— d la  d z ie c i „ N a  d a le k ic h  
Jrogach” , 18.20 —  p o ls k i h a n ­
d e l z a g ra n ic z n y , 18.55 —  o m ó ­
w ie n ie  og ó ln o po lsk ieg o  i  lo ­
k a ln e g o  p ro g ra m u  ty g o d n ia , 
19,18 —  „ W ie lo k ro p e k ” , 19.30
— „P o d ró ż  do  A z j i” , 19.50 —  
„ D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 —  
d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  „ C ie k a ­
w o s tk i m a te m a ty c z n e ” , 20.50
— „P e g a z” , n a  F e s tiw a lu  P io  
senki w  O p o lu , 21.15 — „ Ig ra s z  
k i t r a fu -  1 m iło ś c i” , 22.1S —  
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V .

S O B O T A

18 — m a g a z y n  z a in te re s o w a ń  
d zie c ię cy ch  „ D la  ka żd eg o  coś 
m iłe g o ” , 18.45 —  „ M o rs k i k a ­
le jd o s k o p  f i lm o w y ” , 19 —  p ro  
g ram  w s ze c h n ic y  T V  „ K o -  
-.tium ” , 19.35 — „W ie c z o rn e  
ro z m o w y ” , 19.50 —  „D o b ra n o c  
dzieciom ?’ , 20 — d z ie n n ik  T V ,  
20.40 —  „ W il l ia m  S z e k s p ir” ,
21.30 —  k o m e d ia  A . M a r ia n o ­
w ic za : „M a d a m e  Sans G e n e ” , 
23 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I:  14.30
— f i im  „ C y rk ó w k a  C a ro la  L a m
b e r t i” , 17 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  12 „ Z a w ó d  d la  
c ie b ie ” , .19.48 —  ty s ią c  w ia ­
dom ości T V ,  19.50 —  p o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 —  
„25 m in u t  o  gospodarce” . 

20.25 — pro g n oza  pog od y , k ro  
n ik a , 20.50 — zac h o d n ie  stu ­
d io  T V ,  21 —  f i lm  D E F A
„ Z a c z a ro w a n a  w io s k a  ry b a c ­
k a ” . 22.15 —  „ P o r t r e ty  a r­
ty s tó w ” , 23 —  k r o n ik a , 23.10
— Ig o r O js tra c h  g ra  ko n c e rt  
B rah m s a .

S O B O T A

10 50 — g im n a s ty k a  d la  w s zy ­
s tk ic h , 11 —  k r o n ik a , 11.30 — 
f i lm , 13 —  te s t, 16 —  „ Z e  
ś w ia ta  c e lu lo z y ” , 16.35 —  f i lm  
m u zy c zn y  „ H a lo . U n id n e ” , 17
— m is trz  N a d e lo h r o p o w ia da  
b a jk i  d la  d z ie c i od la t  6.
17.30 — sport m a so w y , 19 —  
„ Z w ie rz ę ta  n aszych  la s ó w ” , 
19.50 —  p o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c i« c e j. 20 — te le —B Z . 20.25 — 
prognoza p o g od y , k r o n ik a ,  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 — im ­
preza ro z ry w k o w a :  „P o zd ro ­
w ie n ia  z- K oe ip e n ick” , 22.20 -  
„ G r a tu lu je m y ” , 23 —  k r o n i­
ka . 23.10 — f i lm  „C z a ro w n ic e  
z S a le m ” .

a d í o

W IA D O M O Ś C I:  16, 1», 23.50, 
S E R W IS ' R Y B A C K I:  18.42.

S Z C Z E C IN :  16.05 — k o n c e r t  
so lis tów , 16.25 —  „C o  g ło w a  
to  ro z u m ” , 16.40 —  „10 m i­
n u t o F ilh a rm o n ii” , 16,50 — 
„S zc zec in  p a c h n ie  r y b ą ” , 17 
-  k ą c ik  p io s e n k a rzy , 17.30 —  

p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 17.50 — k o m e n ta rz  z o - 
k a z j i  „ D n i M o rz a ” , 18 —  k o n  
c e rt życ«eń.

W A R S Z A W A : 13.45 —  a l fa b e t  
p o ls k ie j p io s e n k i, 14.05 — gra  
o rk ie s tra  H o lly w o o d , 14.30 — 
„ Z  p ro b le m ó w  w spółczesne j 
w ie d z y ” , 15 —  k o n c e r t  p o l­
sk ic h  o rk ie s tr , 15.38 — d la  
d z ie c i: „G e ls o m in o ” , 18.45 — 
„W  d e w iz o w y m  k r ę g u ” , 19.85
— m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30
— k o n c e rt  s y m fo n ic zn y , 21.07
— z k r a ju  i ze ś w ia ta , 22.05 —  
T e a tr  P R , 23.30 —  m u z y k a  ra z  
ry w k o w a  i  tan ec zn a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 1«, 19, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I:  11.55, 20.57.

S Z C Z E C IN : ' 11 — k o n c e r t  ż y ­
czeń , 11.30 — s łu c h o w is k o  „D o  
k ą d  p ro w a d zą  sc h o d y” , 12.35
— u lu b io n e  m e lo d ie , 16.05 —  
m u z y k a  ra d z ie c k a , 16.30 —  
„ T o w a rz y s tw a  i  co d a le j? ” , 
17 — gra  zespół A lbatros? ’,
17.30 — p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.50 —  „ R W P G  a 
s p ra w y  m o rz a ” , 18 —  u lu b io ­
n e  m e lo d ie , 18.30 —  fe lie to n  
J. M ic h a ls k ie g o , 30 —  „ C z w a r  
ta z m ia n a ’ b

W A R S Z A W A :  10.40 —  „L e g e n  
da o p ię k n e j M a rz e n ie ” , 12.15
— p o z n a je m y  n as ze p ie śn i i 
ta ń c e  lu d o w e , 13.10 —  au d . l i ­
te ra c k a , 13.45 — a l fa b e t  p o l­
s k ie j p io s e n k i, 14.05 — gra  
o rk ie s tra  „101 s m y c zk ó w ” ,
14.30 — z  n o ta tn ik a  re p o r te ­
ra , 15 — k o n c e r t  so lis tów ,
15.30 — d la  d z ie c i:  „ J u ż  je -  
d z ie m y  na w a k a c je ” , 18.45 — 
„ B u d u ję  s ta te k  m ó j” , 18.50

fe lie to n  M . Jo rs ta , 19.05 — 
m u zy k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 
,M a ły s ia k o w ie ” , 21 —  z k r a ­

ju  1 ze św ia ta , 21.10 — g rą  ze 
spół J. M il ia n a , 2“ — „Zeopó ł 
D z ie w ia rk a ” , 22.30 —  g ra  o r ­
k ie s tra  tan ec zn a- 88 s -  m u z y - ,  
jsą ta n e c zn ą , .

Jeszcze o wodzie

KARAĆ
gdy nie pomagają

A P E L E
N IE  T A K  DAW NO P IS A L IŚ M Y , ŻE M IE S Z­

K A Ń C Y  U L . JU R AN D A W B IA Ł Y  D Z IE Ń  POD­
LE W A JĄ  SWOJE OGRÓ D K I W ODĄ PO BIER A­
N Ą  Z M IE JS K IE J- S IE C I WODOCIĄGOWEJ. 
PROBLEM  TEN S T A Ł SIĘ PRZYSŁO W IO W YM  
JUŻ K IJE M  W ŁO ŻO N Y M  W M RO W ISKO. DO 
R E D A KC JI NADESZŁO  W TEJ SPRAW IE W IE ­
LE  LISTÓ W , ROZDZWO N IŁ Y  SIĘ TELEFO NY.

Z handlowego 
notatnika

N IE K T Ó R E  szczec ińskie  
p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  
u c z y n iły  k ie ro w n ik ó w  s k le ­
p ó w  o d p o w ie d z ia ln y m i za ja ­
kość sp rze d a w a n e g o  to w a ru . 
K a ż d y  ż n ic h  d o s ta ł p ie c zą tk ę  
o  tre ś c i:  T o w a r  o trz y m a n o
d n ia ........  O d b ió r  ja k o ś c io w y
d o k o n a n o . P o d p is  — k tó rą  po­
tw ie rd z a  (w  zes zyc ie  k o n w o ­
je n ta )  p rz y ję c ie  to w a ru . M y ś l 
na p ew no  d o b ra . J e d n a k  w  
p ra k ty c e  p rz y b i ja n ie  p ie c z ą tk i  
s ta je  się  czczą fo rm a ln o ś c ią . 
K ie r o w n ic y  b o ją  się w y b rz y ­
dzać, a b y  n ie  n a ra z ić  się..! 
k o n w o je n to m . W y c h o d z ą  z za 
ło ż e n ia , że le p ie j zostać z  to ­
w a re m  z ły m  n iż  w  ogó le  bez  
to w a ru .

PRZYJDZ KLIENCIE...

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L ­
N IA  S P O Ż Y W C Ó W  je s t n ie ­
stru d zo n a  w  w y m y ś la n iu  fo rm  
zac h ę c a ją c y c h  k l ie n tó w  do  
ku p n a  w  je j  -sk lep a ch , o s ta t ­
n io  n a ch o d n ik u  p rze d  „ L u -  
c y n k ą  i P a u lin k ą ”  p rz y  A l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  u s taw io n o  
f ik u ś n e  w ie s za k i n a k tó ry c h  
ro zp ię to  k i lk a  s u k ie n e k  —  t a ­
n ic h  i  ła d n y c h . K a ż d y  m ó g ł, 
n ie  w c h od zą c  do s k le p u , do ­
k ła d n ie  je  o b e jrze ć  i d o tk n ą ć . 
Coś n o w eg o . A le  co będzie  
je ż e li ta k  w s z y s tk ie  s k le p y  
zaczną „w y c h o d z ić  n a  u l i ­
cę” ...?

W „EXTRA”...

P R Z Y  W Y J Ś C IU  z b a ru
„ E x t r a ” , w  p o b liżu  k a s , p ro  
je k t a n t  z a p la n o w a ł coś na  
k s z ta łt  k a b in y  te le fo n ic z n e j.  
M ą d rz e  i  p ra k ty c z n ie . N ie  
z d a rz y ło  m i się je d n a k  w i­
d z ie ć  kogoś ko rzy s ta ją c e g o  z 
u m ie szczonego  ta m  a u to m a tu . 
A lb o  je s t n ie c z y n n y , albo  
(p rz e w a ż n ie )  s łu ży  p ra c u ją ­
cy m  w  p o b liżu  p a n io m  ja k o .. . 
s za tn ia . B a rd zo  to  n ie c h lu jn ie  
w y g lą d a . (aż)

M ieszkańcy naszego m ia 
sta kategorycznie domaga­
ją  się bezwzględnego ka ra ­
nia osób , k tó re  w b rew  za 
rządzeniom podlewają dział 
k i i ogrody we wczesnych 
godzinach popołudniowych, 
a nawet rannych.

„M ieszkam  przy ul. 5 L ip  
ca na trzecim  piętrze —
piesze jeden z naszych Czy 
te ln ików . O grodnik z na­
szej u lic y  oraz dz ia łkow i- 
cze o każdej porze dnia i 
bez żadnych ograniczeń w y 
Iewają na swoje „posia­
dłości”  strum ienie wody. 
N ikogo to nie obchodzi, że 
m y — lokato rzy wyższych 
p ięter, m am y wodę dopie­
ro w  nocy. W im ię  pub­
licznego dobra, karać i  jesz 
cze raz karać” .

PODOBNYCH sygnałów 
było bardzo dużo. M iesz­
kańcy całego Śródmieścia 
( i n ie ty lko ) jednom yślnie 
stw ierdzają, że jeże li — 
przyna jm n ie j na razie — 
nie ma innej rady na pod 
wyższenie ciśnienia w  sie­
ci wodociągowej naszego 
miasta, to trzeba ostro za­
brać się do uregulowania 
tego problemu. Żadne ape­
le do obywatelskiego sur 
m ienia nic tu  nie pomogą. 
Sprawa jest p ilna  i  w ym a­
ga ja k  najszybszego roz­
w iązania. (jaw )

WYTYKAMY
PALCEM

N A  s k rz y ż o w a n iu  u l. Bogu­
ro d z ic y  i K a s z u b s k ie j le ż y  
betonow a p ły ta , k tó ra  p r z e j­
dzie ju ż  ch y b a  do h is to r i i  
Szczec ina. S k ąd  się  tą*n  w z ię ­
ła ,  tru d n o  d z is ia j s tw ie r ­
dzić? a le  fa k te m  je s t, że 
p rzez  k i lk a  la t  n ie  zn a le ź li  
się  c h ę tn i, a b y  u sunąć ją  z 
c h o d n ik a .

S ą d z im y , że m ło d z ie *  z  
m ieszczącego się o bok T e c h ­
n ik u m  E k o n o m ic zn e g o , d la  
d o bra w ła s n y c h  —  p o ro zb i­
ja n y c h  n ie rz a d k o  nosów, po­
w in n a  z a w a lid ro g ę  usunąć.

( ja w .)

--------------------- STRONA 8

Miejska Rada Narodowa
oceniła realizacjo 

planu budownictwa
W CŻORAJ odbyła się k o le jn a  sesja M ie jsk ie j Ra­

dy Narodowej, na k tó re j dokonano oceny przebiegu 
rea lizac ji planu budow nictw a m ieszkaniowego za 
okres .bieżącego planu pięcioletniego. W obradach 
uczestniczył I  sekretarz K M  PZPR Stanis ław  BA R T­
C Z A K . B y ł także obecny dyrek to r Departam entu 
Rozwoju Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej 
M in isterstwa Gospodarki Kom unalnej, J. K O L IP IŃ

W trakc ie  obrad radni 
w ysłucha li sprawozdania 
z rea lizac ji Uchwały M RN 
w  sprawie rozwoju ogrod­
nictw a i sadownictwa oraz 
sprawozdania z działalnoś 
c i K o m is ji Porządku i Bez 
oieczeństwa Publicznego. 
Przedstawiono także plan 
dalszej rea lizac ji uwag i 
wniosków dotyczących re ­
a lizac ji program u w ybor­
czego i  postulatów z kam ­
pan ii wyborczej. W  szero­
k ie j dyskus ji ra d n i zw ró­
c il i uwagę Prezydium  na 
k ilk a  istotnych problemów.

25 czerwca br. obrado­
w a ł V I W ojewódzki Zjazd 
L ig i O brony K ra ju  — pod 
sum owujący dw ule tn ią  dzia 
łalność L ig i i  nakreślający 
zadania na la ta 1964 — 
1965. Na temat zadań 
w ojew ódzkie j organizacji 
LO K wytyczonych przez 
Zjazd — rozm awiam y z 
k ie row nik iem  w ydzia łu  spo 
łeczno - politycznego ZW 
LO K — A lbertem  ŻUBRY 
K IE M .

— Zakres zadań i spo­
łecznej odpowiedzialności 
LO K  w  porównaniu z 
LP Ż — znacznie się zw ięk 
szył. Naczelnym zadaniem 
organizacji jest przygoto­
wanie szerokich rzesz spo­
łeczeństwa do obrany i  sa 
moobrony przed skutkam i 
ka taklizm ów , ja k ie  przy­
nieść może wojna, a ta k ­
że trudne sytuacje — po­
żary, k lę sk i żyw io łowe —  
w  czasach pokoju. P rzy­
gotowania L O K -u  w  na­
szym wojew ództw ie do pod 
jęcia tych zadań — Zjazd 
ocenił pozytywnie. O rgani­
zacja wzrosła w  ostatn im  
okresie z 18 do 30 tysięcy 
•członków, zrzeszonych w  
kołach. Ponadto w  k lu ­
bach LO K  skupia się 4 ty ­
siące osób.

— Jakie są n a jp iln ie j­
s i  przedsięwzięcia do pod 
igcia „na dai»” 2

— Organizacja oddzia­
łów  samoobrony, któ re  są 
podstawowymi ogn iwam i 
działania L O K  zwłaszcza 
na wsi i  w  m ałych m ia­
steczkach. Zakładamy, że 
na koniec 65 roku w  każ­
dej gromadzie pow inny 
być oddziały samoobrony, 
które nie ty lk o  prowadzić 
będą szkolenie wojskowe, 
ale realizować szeroki za-

Po VI zjeźihie LOK

Głównym 
zadaniem -
SAMOOBRONA

kres działalności spoiecz- 
no-użytecanej, pomagając 
przy budowie,- czy napra­
wie dróg, mostów, urzą7 
dzeń kom unalnych itp.

Potrzebne jest także dal 
sze rozszerzenie dz ia ła l­
ności szkoleniowej LO K 
dla potrzeb wojska i .go­
spodarki narodowej. Ilość 
ośrodków szkolenia k ie ­
rowców wzrośnie np. z 4 
do 7 w  1965 r., w  każdym 
powiecie zostanie zorgani

zowany rad io k lub  i  ośro­
dek modelarstwa. Ogółem 
LO K  liczyć będzie za dwa 
la ta  45 tys. członków w  ko 
łach i  8 tys. uczestników 
klubu.

— Zbliża się 2«-leeie 
W ojska Polskiego. Ja k i bę 
dzie udział LO K w  tych 
obchodach?

— Całości obchodów pa­
tronować będzie F ron t Je­
dności Narodu. Naszym 
hasłem jest uczczenie rocz 
n icy wartościowym  czy­
nem społecznym przez każ 
de koło i k lu b  LO K. Czy­
ny te już są realizowane. 
Im prezy, ja k ie  będziemy 
organizować na 20-lecie 
LW P — to pre lekcje i spot 
kania o ficerów  ze społe­
czeństwem, capstrzyki i a- 
kademie. C iekaw ie zapo­
wiada się w ie lk i ra jd  mo­
torowodny szlakiem Z w y­
cięstwa na trasie Szczecin 
— S iek ie rk i i  Szczecin —- 
Dziwnów.

Zadania LO K  rea lizu je­
m y w  ścisłym współdzia­
łan iu  z innym i organiza­
c jam i społecznym i.— ta k i­
m i ja k  PCK, Związek 
Ochotniczych Straży Pożar 
nych i Zw iązk i Zawodowe 
Szczególnie liczym y na po 
moc i współpracę organi­
zacji m łodzieżowych.

Ike)

NOWA POCZTA
w Zamku

N A  OKRES letniego se-* 
aonu turystycznego Szcze­
cin W zbogacił. się o nowy 
urząd pocztowy.

Nowa poczta czynna jest 
ju ż  od dz is ia j w  Zam ku 
w  godz. od 11 do 18.

W  zamkowej poczcie bę­
dzie można nadawać lis ty  
i przekazy pieniężne, wpłat 
cać i podejmować p ienią­
dze na książeczki PKO o- 
raz, oczywiście, kup ić  zna 
czek pocztowy.

D Z IE L N IC O W Y  Z a rz ą d  L i ­
g i K o b ie t  S zc zec in  Pogodno  
za w ia d a m ia , że l  lip c a  o  
godz. 9.00 w  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j n r  27 p rz y  u l. D ubois  
ro zp o c zy n a ją  się p ó łk o lo n ia  
d ia  d z ie c i.

W B IU R K A C H  re d a k c y j­
n y c h  m a m y  ju ż  sp o rą k o le k ., 
ć ję  ró żn y c h  k lu c z y , z n a le z io ­
n y c h  n a  u lic y . P rz e w a ż n ie  są 
jt> k lu c z e  p a te n to w e , k tó re  
vrud iio  d o ro b ić . N ie s te ty , n ik t  
ja k o ś  n ie  k w a p i się od eb ra ć  
z g u b io n y c h  k lu c z y . D o  k o le k ­
c j i  r e d a k c y jn e j doswły w czo ­
ra j 4 k lu c z e  p a te n to w e , zn a ­
le z io n e  p rz y  u l.  J a ro m ira .  
M o żn a  je  o d eb ra ć  w „ K u r ie ­
rz e ” , p o k ó j 49.

K IE R O W N IC T W O  „ K a s k a ­
dy"’ za w ia d a m ia , że ze w z g lę ­
du n a o d b y w a ją c y  się z o k a -  

~Żu Ś w ię ta  S to czn io w ca  b a n ­
k ie t .  w sobotę k o m b in a t  b ę­
d z ie  c z y n n y  je d y n ie  d ia  za ­
m ó w io n y c h  u p rze d n io  w y c ie ­
czek.

2 7 -L E T N I S ta n is ła w  S. żarn. 
p rz y  u l. G ro b la  8 gasząc p rag  
n ie n ie  p rz y  k io s k u  z p iw e m  
zosta ł n a p a d n ię ty  i  p o b ity  k u  
f le m  po g ło w ie  p rze z  n ie zn a ­
nego o s o b n ik a . O f ia rę  napaści 
z l ic z n y m i ra n a m i tw a rz y  I  
g ło w y  p rz e w ie z io n o  do szpi­
ta la .

J ć iZ E F  K . —  m ie szk an ie «  
u l. Ś lą s k ie j 24 ja d ą c  ro w e re m  
w p a d ł pod m o to c y k l, d ozna­
ją c  og ó ln yc h  ob raże ń . P rze ­
w ie z io n y  do s z p ita la  n a U n i i ,

D O  A M B U L A T O R IU M  pogo­
to w ia  p rze w ie z io n o  15 -le tn iego  
S y lw e s tra  R . zam . p rz y  u i. 
K o lu m b a  32. k tó re m u  sp ad ła  
na g ło w ę  z w y so k oś ci I I I  p. 
b u te lk a , w y rz u c o n a  p rz e z  k«  
gos o k n e m .

N A  U L  K o łłą ta ja  au to b u *  
M P K  p o tr ą c i ł p rzeb ieg a jąc a  
go p rze z  je z d n ię  13 -le ln ieg «  
Z b ig n ie w a  K . zam . p rz y  u l. 
B o g u c h w a ły . Z b ig n ie w a  k . od 
w ie z io n o  do szp ita la .

M P K  k o m u n ik u je :  dziś od 
22 do  5 ra n o  t r a m w a je  l in «  
3 k u rs o w a ć  będ ą  w  s tro n ę  L a  
s k u  A rk o ń s k ie g o  je d y n ie  da 
s zp ita la . P o w ó d  — w y m ia n a  
to ró w .

20 i 30 b m . w  g o d z in ac h
-12.30 b ęd z ie  z a m k n ię ty  ru ch  

k o ło w y  n a u l. P rze s trze n n e j 
'k o ło  lo tn is k a ). A u to b u s y  l in i i  
56 (D ą b ie ) k u rs o w a ć  b ęd ą szo­
są z d ru g ie j s tro n y  lo tn is k a .

P O G O D A : za c h m u rz e n ie  u -  
m ia rk o w a n e . te m p . do 24 s t. 
W ia t r y  słabe- z k ie ru n k ó w  
p ó łn .-w s c h o d n ic h  i  w schod­
n ic h .


